
„ G a s e t a  Ł w ow ika" 
z dodatkiem urzędowym 

wychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po południa, z wy­
jątkiem świąt uroczystych 
i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z przesyłka pocztową na rok 
cały 16 z łr ., na kwartał 
4 z łr ., na miesiąc 1 złr. 
35 c. M iejscowa narok l2  zł. 
na kwartał 3 złr-, na miesiąc 
1 złr.

Za i n s e r a t y  f arty . 
kuły nadesłane od jednego 
w iersza: pierwszy raz 6  c ., 
drugi i trzeci po 5 c. Na- 
le iy to ść  stęplowa od każdej 
inseraty 3(1 c 

P rzesyłk i (franco) od­
biera Administracya Gazety 
Lwow skiej. Numer poje­
dynczy w  Expedycyi Gazety 
(U lica W ałowa Nr. 370) 5c .

E e k l a m a c y e  wolne  
od opłaty pocztowej.

V .r* £ 1 5 .

Od A d m in istra cji!
Zaproszenie do przedpłaty na

„1* a k e t ę  L w o w s k ą “
wraz z Dziennikiem urzędowym.
Przedpłata wynosi:

w m i e j s c u :
ć w i e r ć r o c z n i e  3 złr.
m i e s i ę c z n i e  1 złr.

z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
ć w i e r ć r o c z n i e ............................ 4 złr.
m i e s i ę c z n i e .................................. 1 złr. 38 c.

Prenumerować można: ulica Wałowa Nr. 370: 
ć w i e r ć r o c z n i e :  od 1. s ty czn ia— 1. kwiet­

nia — 1. lipea i października, każdego roku, 
m i e s i ę c z n i e :  od 1. każdego miesiąca. 

P r z e d p ł a t ę  ( f r a n c  o) n a  j d o g o d n i  ej  p r z e ­
s y ł a ć  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ,  a ktoby sobie 
życzył otrzymać kwit, — raczy nadesłać 12 c. na 
stempel i list.

Część urzędowa.
J. Exc. minister oświaty nadał opróżnioną przy 

gimnazyum w Suczawie posadę nauczyciela pomoc­
nikowi nauczycielskiemu przy gimnazyum w Konig- 
gratz dr. fil. Antoniemu B a l  c a r .

Do 15. września b. r. panował księgosusz w La- 
skowcacfa i w Wierzbowcu, w powiecie czortkow- 
sfc im ; w H usia tyn ie ,  -w Oryszkowcach i w Postołów- 
ce w p o w ie c ie  h u s ia ty n s k im ; w Łubiance wyższej w 
powiecie zbarazkim j w Faszczówce i w Tarnorudzie 
w powiecie skałackim; w Kobyłowłokach i Mogiel­
nicy w powiecie trembowelskim; w Załukwi, w Jezu- 
polu, w Tustaniu, w Uzinie, w Wodnikach i w św. 
Stanisławie w powiecie stanisławowskim; w Mona- 
sterzyskach w p o w ie c ie  buczackim; w Chorostkowie 
w powiecie rohutyńskim i w Ilorożanee w powiecie 
podhajeckim, gdzie z 6544 sztuk bydła rogatego 63 
padło, a 223 chorych i 356 o z a r a z ę  podejrzanych 
ubito.

Ustała zaś zaraza w Worwolińcach, Wasylkow- 
cach, Słobudce i w Olchowcach.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 17. września 1870.

Część iiicurzędowa.
L w ó u  , 21. września.

W niedzielę o 6. godzinie wieczorem w prze­
dedniu posiedzenia izby deputowanych, na tórem 
jak wiadomo przyjęto wniosek odroczenia iz y aż do 
poniedziałku, zgromadzili się na konferencyę wie rno- 
konstytucyjni członkowie izby deputowanych, ażeby 
zastanowić się nad kwestyą, jak sobie postąpić ma­
ją  na przyszłem posiedzeniu izby. Na konfetencyi 
tej przewoduiczył z początku dr. Rechbauer a nastę­
pnie deputowany Grois (z Weis).

I)r. Giskra oświadczył, iż podziela zdanie nie­
mieckich posłów z Czech, iż Rada państw® me po­
winna nawet przystępować do wyboru prezydenta do­
tąd, dopóki królestwo czeskie w izbie reprezentowa- 
nem nie będzie.
t  Dr. Demel postawił wniosek, by na konferencyę 
j łan*aPro szono także i dawnych deputowanych dra

-'b*s* * Plenera. Wniosek ten został przyjęty, 
państwa je^ turm radził, by nie odmawiano Radzie 
roczenia Ha*iyn0sCI * na wypadek, gdyby wniosek od­
leży p r z y s tą p iPa” stwa odrzucono, zdaniem jego na­
tomiast usunąć ^  Wyboru prezydenta izby, ale na­
boru komisyi adre! 0^ d inn)’cb aktów jak n. p. wy- 

Dr. RechbauerW2 ’ .deleg acy‘ iłP- 
nawet prezydenta prze,"1"®*’ ażeby nie wybi.erano 
prezentantów Czech. °Javv>eniem się w izbie re-

Sroda 21. Września 1870.

Przystąpiono polem do głosowania nad nastę­
pującemu dwoma pytaniami:

1. Czy należy postawić wniosek, by odroczono 
wybór prezydenta izby*.

2. Czy wniosek odroczenia ma być motywowa­
ny tak jak wniósł dr. Rechbauer: Posiedzenia izby 
odracza się aż do odpowiedzi sejmu czeskiego na 
sprawozdanie deputacyi czeskiej, która wręczyła ad­
res cesarzowi.

Na oba te pytania odpowiedziano twierdząco.
Następnie przystąpiono do porozumienia się co 

do kandydatów na prezydenta i wiceprezydentów. 
Kandydatura dr. Hopfena na prezydenta miała naj­
więcej zwolenników. Na pierwszego wiceprezydenta 
postanowinono wybrać jednego z deputowanych ga­
licyjskich a na drugiego deputowanego Grossa (z 
Weis).

W i e d e ń .  Drugie posiedzenie izby panów odbyć 
się miało 20. b. m. Na porządku dziennym stało: od­
czytanie protokołu z poprzedniego posiedzenia, zło­
żenie przyrzeczenia przez nowo mianowanych człon­
ków izby, wybór sześciu rewidentów, wybór trzech 
starych komisyi złożonych z dziewięciu członków 
(politycznej, jurydycznej i finansowej.)

— W południe 18. b. m. odbyła się druga 
konfereneya członków izby panów należących do li­
beralnego stronnictwa konstytucyjnego. Na konfe­
rencyę przybyło 30 członków. Oprócz obecnych na 
pierwszej sesyi przybyli jeszcze nadto następujący 
członkowie: Książę Karol Auersperg, hrabia Antoni 
Auersperg, baron Liclitenfels, Schmerling, baron Hye 
i Mayr.

Przedmiotem narady był wybór komisyi adre­
s o w e j .  Dyskusya była o ż y w i o n a .  Głównie położono 
nacisk na potrzebę trzymania się konstytucyi. K s i ą ż e  
Karol Auersperg ocenił postępowanie rządu dzisiej­
szego i wyraził nadzieję, że większość izby panów, 
k tóra przed kilku miesiącami przy dyskusyi adreso­
wej zajęła tak stanowcze stanowisko, będzie wierną 
swyin zasadom i teraz także ujmie się za konsty- 
t u c y ą .

ł f i e r l i n .  A n g i e l s k i  „ l i c o n o m i s l “ p i s m o  bardzo po­
ważne i d o b r z e  i n f o r m o w a n e ,  w n u m e r z e  z d. l O g o
b. m. dosadnie przedstawia o g r o m  dotychczasowych 
strat pruskich i wylicza fatalne następstwa wojny 
teraźniejszej dla ludności niemieckiej. Około 1,200.000 
ludzi młodych i zdrowych, powiada „ E c o n o m i s t " ,  w 
znacznej części należących do klas zamożniejszych, 
oderwano od zajęć produkcyjnych. Jeśli wioski są 
wyludnione, w miastach również warsztaty i fabryki 
skazane są na bezczynność. Niech ta nieruchomość 
pomyślności ogólnej się przedłuży — a całe Niemcy 
przywiedzione będą do najsmutniejszej ostateczności. 
Obecnie jes t  przeszło 200.000 żołnierzy w szpita­
lach; gdy do chorób dołączą się jeszcze klęski 
Związek niemiecki poniesie straty nieobliczone. Z 
cyfr dotychczas znanych, od początku teraźniejszej 
kampanii, Prusy i ich sprzymierzeńcy stracili już na 
polach bitwy kwiat swojej szlachty, prawie dwie trze­
cie całej arystokracyi niemieckiej, poległej od fran­
cuskiego oręża —  gdy prości żołnierze są dziesiąt­
kowani przez choroby.

Tak mówi poważny „Economist". Z drugiej 
strony nawet dzienniki pruskie poznawać zaczynają, 
że ani zdobycie Paryża ani ostateczne zgnębienie 
Francyi nie pójdzie tak łatwo i prędko, jak sądziły 
po katastrofie sedańskiej. Paryż przygotowany jest 
do energicznej i długiej obrony: wiedzą o tern w 
Berlinie, a lepiej jeszcze w głównej kwaterze pru­
skiej. O wojnie domowej i kontrrewolucyi, która 
miała wybuchnąć w Paryżu za zbliżeniem się wojsk 
pruskich dotychczas nic nie słychać — i nic tej e- 
wentualności nie zapowiada, chociaż przednie straże 
armii niemieckich od dwóch dni stoją pod murami 
stolicy. Najzasadniejszein wyrachowaniem dowódz-

f l o k  w y d a n i a  6 0 .

ców pruskich było to, że rząd francuski nie przy­
gotuje w porę znacznej liczby wojską potrzebnego do 
skutecznej i długiej obrony tak wielkiej fortecy. Po­
dobno jednak i to wyrachowanie okazuje się teraz 
mylnem.

YV istocie, według najświeższych wiadomości z 
Paryża, stolica ta ma w tej chwili takie siły zbroj­
ne: 100.000 gwardzistów ruchomych z deparatamen- 
tow; l 3g batalionów gwardyi narodowej stałej po 
1200 ludzi, czyli około 170.000 wojowników: różne 
korpusy wolnych strzelców, po większej części s ta ­
rych żołnierzy 9 0 0 0 ; gwardzistów municypalnych 
wojskowo uorganizowanych 11.000, i wreszcie 60.000 
wojska regularnego, jazdy, piechoty, żandarińeryi i 
marynarzy, gazem 350 tysięcy ludzi zbrojnych go to ­
wych bronić stolicy na wałach. A w tę liczbę nie 
wchodzą legiony zagraniczne, Kabyle, bataliony pie­
choty morskiej, armie tworzące się w departamen­
tach południowo - zachodnich, ani wreszcie milieye 
zbrojne, piesze i konne, których zadaniem jest usta­
wicznie niepokoić przednie straże i tyły armii nie­
przyjacielskiej.

Choćby nawet cyfry tych sił zbrojnych poda­
wane przez dzienniki francuskie były przesadzone, 
nikt bezstronny nie zaprzeczy, że Francya ma dziś 
dość wojowników do długiej obrony stolicy i depar­
tamentów, dotychczas przez armie pruskie niezaję- 
tycli. W  takich warunkach dalsza walka nie przed­
stawia już dla tych armii tak pewnego powodzenie, 
aby lir. Bismarck nie uważał za stosowne nie od­
rzucać propozycyi.

— W Niemczech opinia publiczna zaczyna t e ­
raz przyjaźniejsze usposobienia dla Francyi okazywać. 
Widzimy to z następującego listu, który w berliń­
skim dzienniku „Zukunft" ogłosił p. Ludwik Simon 
z Trewiru. „Cesarstwo upadło, powiada znakomity 
publicysta niemiecki; a natomiast wystąpił rząd tym­
czasowy, którego członkowie w swoim czasie głoso­
wali przeciw wojnie. Kilku z nich znam osobiście i 
wiem, że stale oświadczyli się przeciw m i e s z a n i u  sig  
Francyi w swobodny r o z w ó j  s p r a w  niemieckich. Woj­
na atoli zmieniła s w ó j  charakter. Z wojny zaczepnej 
N a p o l e o n a ,  s t a ł a  się wojną odporną francuskiego na­
rodu. Rząd tymczasowy musi ją  dalej prowadzić, do­
póki do tego zmusza go najazd niemiecki. Niemcy 
żądają rękojmi przeciw powtórzeniu napaści francu­
skich. Najlepsza jednak rękojmia spoczywa w potę­
dze niemieckiej, która się w tej wojnie uwidoczniła, 
oraz w zmianie ducha kierującego dziś losami F ran ­
cyi. Jeśli Niemcy, zamiast płacić niesprawiedliwością 
za niesprawiedliwość, okażą się teraz sprawiedliwy­
mi, postępowaniem takiem zjednają sobie szacunek 
całej Europy a nawet Francyi, a ten szacunek w po­
łączeniu z własną siłą, tworzyć będzie najskuteczniej­
szą obronę ich niepodległości. Jeśli przeciwnie chcą 
oderwać od Francyi Alzacyę i Lotaryngię, i prawem 
mocniejszego uciskać mieszkańców tej prowincyi; nie 
tylko że nie otrzymają tych pożądanych rękojmi, ale 
i same własnej pomyślności wewnętrznej zaszkodzą. 
Srodze zniszczony przez wojska niemieckie S trass- 
burg, cala Alzacya i Lotaryngia — ściśle połączone 
są z Francyą nietylko kolejami wojny i traktatami, lecz i 
potężnemi zdobyczami ducha francuskiego. Naród nie­
miecki nie powinienby także zapominać, że te zdo­
bycze duchowe ludu francuskiego wyszły na korzyść 
Niemiec, i że gdyby nie Francya, Niemcy podlega­
łyby jaszcze prawom średniowiecznego feudalizmu."

l iO iu ly i i .  Rząd ogłasza memoryal Bernstorffa 
z d. 1. b. m. i odpow edź Granvilla z  d . 15. ,  p°jt  
względem kontrabandy wojennej i wywozu brom. 
Bernstorff użala się na brak neutralności przych] - 
nej, zaprzecza, aby istniała jaka analogia m i ę d z y  
Anglią a postępowaniem Prus w wojnie k r y m s k i e j  i 
kładzie nacisk na prawo s ł u ż ą c e  gabinetowi angiel­
skiemu zakazania wywozu broni z n a k a z u  ta jn e j  rady.
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Granville odpiera przeciw-neutralność, obstaje przy 
analogii z wojną krymską i usprawiedliwia się z za­
niechania zakazu wywozu broni trudnością kontroli 
cłowej. Pojmuje on drażliwość niemiecką i chętnie 
p r z y s t ą p i ł b y  do układów z innemi krajami pod w zglę­
dem ścisłych ustaw neutralności.

— „Pall-Mall-Gazette" utrzymuje, że życze­
niem było Napoleona, aby cesarzowa Eugenia wyje­
chała do Anglii, nie zaś do niego do Wilhelmshohe; 
gdyż powinna pozostać wolną jako rejentka, dopóki 
przy zawieraniu pokoju nie będzie poruszoną kwe- 
stya dynastyczna, gdy dotychczas zwłaszcza , ża­
dne ciało reprezentacyjne nie orzekło uchylenia dy- 
nastyi od tronu.

P a r y * .  „Journ. officiel" ogłasza nowy okólnik 
Juliusza Favra, który podnosi znaczenie dekretu przy­
spieszającego wybory do konstytuanty. Okólnik ten 
m ó w i: „Wziąwszy na siebie niebezpieczne zadanie,
które włożył na nas upadek państwa, mieliśmy jedną 
myśl ty lk o : bronić naszego terytorym , ocalić nasz 
honor i oddać narodowi pochodzącą od niego wła­
dzę rządową, którą on tylko wykonywać może. Ży­
czyliśmy sobie , by wielki ten akt spełnił się bez 
przewrotu. Pierwszą koniecznością było stawienie o- 
poru nieprzyjacielowi. Nie żądamy od Prus bezinte­
resowności, umiemy ocenić te uczucia, które w nich 
wielkość strat poniesionych i zwycięztwa wzbudzają. 
Uczucia te tłumaczą gwałtowność dziennikarstwa, 
której nie chcemy przypisywać inspiracyi mężów 
stanu. Ci wahać się będą prowadzić dalej bezbożną 
wojnę, w której już więcej niż 200.000 ludzi zg i­
nęło. A przedłużaliby oni tę wojnę gdyby wkładali 
na Francyę warunki, którychby ona przyjąć nie mogła. 
Zarzucają, iż rząd niema prawidłowego pełnomocni­
ctwa do reprezentowania Francji.  Uznajemy to 
w sposób lojalny. Dlatego też zwołujemy natych­
miast zgromadzenie narodowe. Nie przypisujemy so­
bie żadnego innego przywileju jak tylko t e n , że 
chcemy n a s z e m u  k r a j o w i  ofiarować nasze serce, na­
szą krew i poddajemy się jego wyrokowi. A zatem 
nie nasza jednodniowa powaga , lecz cała wolna i 
wspaniałomyślna Francya, która gotową jest poświę­
cić się dla p r a w a  i w o l n o ś c i  , odrzuca wszelką poli­
tykę zaborczą i gwałtowną propagandę, która niezna 
żadnej innej ambicyi jak  tylko t ę ,  by mogła sama 
sobą zarządzać, swe moralne i materyalne siły roz­
wijać i po bratersku pracować ze swymi sąsiadami 
w postępie i cywilizacyi. Ta wolna Francyn żąda u- 
stania wojny lecz tysiąc razy milszą jest jej ona niż 
zniewaga. Nadaremnie pragną ci, którzy wywołali tę 
straszną klęskę , usunąć od siebie ciężką odpowie­
dzialność przez fałszywe twierdzenie, że ulegli tylko 
życzeniu kraju. To oszczerstwo wywołać może za 
granicą illuzyę, u nas każdy uważać to będzie za 
dzieło oburzającej niesumienności. Hasłem wyborów 
z r. 1869 by ło : pokój i wolność. Plebiscyt tę samą 
zasadę proklamował."

„Prawdą j e s t , że większość ciała prawodaw­
czego powitała oklaskami wojownicze oświadczenie 
księcia Grammont. Kilka tygodni przedtem jednakże 
przyklaskiwała także pokojowym oświadczeniom Olli- 
viera. Większość postawiona przez osobiste rządy 
głosowała za niemi. Nie ma jednakże żadnego o- 
twartego człowieka w Europie, któryby mógł twier­
dzić, że Francya zapytana o swaw olę wypowiedziała 
Prusom wojnę. Nie wnoszę z t ą d , iż nie jesteśmy 
odpowiedzialnymi. Owszem pokutujemy za to, żeśmy 
znosili rząd , który nas do zguby prowadził. Obo­
wiązani teraz jesteśmy to nieszczęście, które rząd 
wyrządził, w miarę sprawiedliwości naprawić."

„Jeżeli zaś mocarstwo, zktórem nas rząd w tak 
ciężką wojnę zawikłał, nadużywa naszego nieszczę­
ścia, ażeby nas zgubić, stawiać będziemy opór roz­
paczliwy i będz;e wtfcjy jasną rzeczą, że mocarstwo 
OWO pragnie zgubić narodowość reprezentowaną 
W sposób prawidłowy przez wybrane zgromadzenie 
narodowe. Jeżeli k w e s t y a  tak postawioną zostanie, 
natenczas każdy uczyni s w ą  powinność. Szczęście 
nie sprzyjało nam, obrót rzeczy był niespodziewany. 
Nasza stanowczość naprawi wszystko. Europa staje 
się wzburzoną , zwraca się ku nam ze swem; sym_ 
patyami, sympatye gabinetów pocieszają nas | sza_ 
nują. Paryż w pośród tak okropnych wypadltów j 
wzburzeń jest pełen zaufania i przyszedł do tego 
przeświadczenia, że m a  tylko jeden wielki obowią­
zek przed sobą: bronić swego ogniska i swej nie­
zawisłości."

„Proszę pana , byś te fakta objawił reprezen­
tantowi rządu, przy którym jesteś uwierzytelniony,

ażeby pojął ich ważność i miał trafne pojęcie o 
usposobieniu w jakiem się znajdujemy."

— Posłowie austryacki i angielski tudzież peł­
nomocnik rosyjski wyjechali z Paryża 17. bm. rano 
do Tours ażeby mieć wolną komunikację ze swoje- 
mi rządami. Komunikować się będą przytem ciągle 
z ministrem spraw zagranicznych w Paryżu. Posło­
wie Ameryki, Belgii i Szwajcaryi, tudzież inni człon­
kowie ciała dyplomatycznego oświadczyli ministrowi 
spraw zagranicznych, że przy nim pozostaną.

— Z Tours telegrafują, że 'zbrojenia postępują 
tam ciągle. W Tours zgromadzano już 25.000 żoł­
nierzy. Podróżni, którzy przybyli do Tours z Paryża 
18. bm. donoszą, że lasy w Meudon i Clamart zajęło 
80.000 Francuzów pod dowództwem generała Du- 
crot. Dnia 16. bm. walczyli Prusacy z Francuzami 
pod fortem lyry. Komendant tego fortu doniósł, że 
Prusacy cofnęli się.

— Pochód Prusaków na Paryż jest już u -  
kończony. Obecnie jeszcze Prusacy nie zbliżyli się 
do fortów na odległość strzału działowego. Pa­
ryż w tej chwili nie jest zatem zagrożony działami 
pruskiemi. Bombardowanie Paryża rozpocząć się 
może dopiero po zdobyciu kilku fortów. Ale jeszcze 
i wtedy miasto nie będzie zagrożone, gdyż kolej 
przyjdzie dopiero na rozległe przedmieścia.

O bombardowaniu w tej chwili i m jśleć nie 
m o żn a , gdyż sprowadzić przedtem muszą Prusacy 
wielkie działa oblężnicze. A zanim to nastąpi upły­
nie kilka tygodni.

Upadek twierdzy w Laon jes t  bardzo korzy­
stnym dla Prusaków. Mogą bowiem teraz sprowa­
dzać koleją żelazną % Sedan zdobyte tam działa 
oblężnicze. Transport ten jes t  tylko na Laon mo­
żliwy dotąd, dopóki Francuzi trzymają się jeszcze 
w Metz, Toul i Verdun.

— Wojska niemieckie podstąpiły pod Paryż 
od strony wschodniej, zajmując pozycye na prawym 
brzegu Sekwanj', z której to strony Paryż jest naj- 
potężniej ufortyfikowany; jest tli bowiem aż piętna­
ście fortów, z których najsilniejsze są :  Fort d’Est 
p o d  m iastem  S t.  D enis, d 'A uberv il l ie rs ,  Romonville , 
Noisy, Rośny, Yincennes i Nogens, a oprócz tego są
j e s z c z e  d w i e  r e d u t y  i  n o w e  f o r t y f i k a c y e  M o n f e m e i l l e .

Od s t ro n y  zachodn ie j  i po łu dn iow ej  na lewym wrzegu 
Sekwany jest tylko ośm fortów: Mont Valeriens, 
Montretout, Issy, Vanves, Montrouge, Bicetre, Ivry i 
C hare ton; ale z tej strony pozrywane są wszelkie 
mosty, pozawalane brody, a flotyla na Sekwanie i 
armia z pomocą licznych korpusów wolnych strzel­
ców, bronią przeprawy przez rzekę i utrzymują wolne 
komunikacye Paryża z departamentami. W r. 1815 
po bitwie pod Belle-Alliance, armia pruska pod do­
wództwem Bluchera przeprawiła się bez przeszkody 
na lewy brzeg Sekwany, i w kilka dni potem stolica 
musiała się poddać. Dziś jednak okoliczności zu­
pełnie się zmieniły, i chociaż lewego brzegu S e­
kwany na północ-zacliód broni tylko fort Valerien, 
przeszkody w przeprawie są nadzwyczajne, i nader 
do przezwyciężenia trudne.

Największą z tych trudności stanowić będzie 
zdobycie miasta St. Denis, północnego punktu przy 
Sekwanie. Jakoż według korespondenta paryskiego 
wiedeńskiej „Presse", któremu jenerał Trochu po­
zwolił zwiedzić fortyfikacye paryskie, miasto St. De­
nis jest teraz niezmiernie silnie ufortyfikowane. „Ta 
wazka grupa fortów nad Sekwaną, powiada kori-es- 
pondent, związana teraz pełną kurtyną w ściśle spo­
joną całość, jest olbrzymim wałem, i tein większe 
nastręcza trudności w zdobyciu, że na wzgórzach 
Stains (pół mili na północ wschód od St. Denis) 
nowa fortyfikacya połowa wystawioną została. Do 
koła St. Denis są głębokie rowy zalane wodą z licz­
nych kanałów, a w długim promieniu od miasta 
wszędy zburzone są domy. Wszystkie fortyfikacye są 
doskonale uzbrojone; widzieliśmy na wałach działa 
najcięższego kalibru.

W forcie Briche nad Sekwaną (na  północ za­
chód od St. Denis), jest wielki wał — z pię.trowemi 
kazamatami. Środkowa fortyfikacya jak również fort 
Est, mają bombotrwałe koszary i kazamatowe fronty 
i boki. Największą jest reduta Aubersilliers z pół­
księżycowym szańcem i dwiema bombotrwułemi ko­
szarami. Przed Courneuve jes t  fortyfikacya połowa.

S z c z e g ó l n i e j  j e d n a k  o k o ł o  m i a s t a  S t .  Denis
fortyfikacye są potężne, wejścia fortyfikacyjnie zam- 
knięte, a na ulicach, kolejach i mostach zrobione są 
d a l e k o  p o s u n i ę t e  przeszkody w  zbliżaniu s i ę .  W  o -  

statnich czasach zwrócono także na południowo-za­
chodni front Paryża więcej uwagi; tak, w Montre­

tout między St. Cloud i Suresne dziesięć tysięcy ro ­
botników dniem i nocą sypało wysokie wały i ko­
pało rowy; na wzgórzu Clomert urządzono rozległe 
szańce, całe folwarki palono i forty opasano koleją 
żelazną. Słowem, w ciągu ostatniego tygodnia cała 
fortyfikacyjna obrona Paryża zupełnie ukończoną zo­
stała i wszystko już tylko zależy od samych o- 
brońców."

1 4 .  r  i s  i  i i
( Z m i a n y  w z a r z ą d z i e  k l a s z t o r ó w  b e r n a r ­

d y ń s k i c h . )  P r o w in c j a ł e m  zakonu  0 0 .  B e rn ard y n ó w  
o brany  zo s ta ł  w lipcu b .  r .  ksiądz Anzelm Pizuńsk i .  W  
p rze ło żcń s tw ie  ko n w en tó w  n a s tąp i ły  także  p ew n e  zmiany. 
G w ardyanam i zostali : w Sam b o rze  ksiądz E uzeb iusz  S r a g a ,  
w Dukli ks. E u s tac h y  Szaf la rsk i ,  w Soka lu  ks.  Kanty S k o ­
czylas ,  we L w ow ie  ks.  Ju s ty n  Szaf la rsk i ,  w Kalwaryi ks. 
Antom  Mikoez, w Alwerni ks .  K lem ens  G ońsor ,  w K ra k o ­
w ie  ks.  M odeet S c ieszk a ,  w T a rn o w ie  ks.  M arce l i  K o rz e ­
niowski,  w Rzeszowie  ks. L u d w ik  M erdyn iew icz ,  w L e ż a j ­
sku ks. K orne l  B ryn ia rsk i ,  w K rys tynopo lu  ks. Adolf  P a ­
luch ,  w L eśn iow ie  ks.  M ichał  Dzielski,  w Z b a ra żu  k9. J a ­
c ek  S z e l ig ic w ic z , w Gw oźdzcu ks.  Sab in  L isow sk i ,  w 
B rzeżanacb  ks.  E lzea ry  W idz isz ,  w P r z e w o rsk u  ks. Po l i ­
k a rp  Rapocz.

-— D ow iadu jem y  się ,  że h r .  A le k sa n d e r  P rz e z d z ie c k i  
m ia ł  ośw iadczyć  p. m inistrowi o św ie c en ia ,  iż p o d a ro w a łb y  
z b ió r  swój z aby tków  a rc h e o lo g ic z n y c h  U n iw ersy te tow i  J a ­
g ie l lońsk iem u ,  g d y b y  sale w C olleg ium  Jage llon ic i im  p r z e ­
znaczone  na t a k ie  m uzeum , by ły  ju ż  u rządzone  i u s ta ­
wione tam zabytki ,  k tó re  U n iw e rsy te t  o t rzym ał  z d a ru  b a r .  
R a s taw ie ck ie g o  i innych  o»ób. Od r y c h łe g o  w ięc  w y k o ń ­
czen ia  i odd an ia  t e g o  lokalu  na  cel  w łaśc iw y  zależy nowe 
z b o g a e e n ie  zb ioru .  S łyszym y, że p. B e rg m a n  u rz ę u n ik  b u ­
d ow nic tw a w m in is te r s tw ie ,  p rz y b y ł  w ła śn ie  z  W ie d n ia  do  
K rakow a.  J e s t  w ięc  nadzie ja ,  że za j e g o  w pływ em  ro b o ty  
o k o ło  r e s t a u r a c j i  g a b in e tu  a r c h e o lo g ic z n e g o  p rzy sp ieszo n e  
n ę d ą .  ( „ C z a s" ) .

—  O n ieszczęsnym  w y p ad k u  na W iś le ,  o k tó rym  
w czora j  donieś liśm y,  p isze  „ C z a s" :  P am ię tn y  jes t  w y p ad ek  
u ton ięc ia  m nóstw a w ło śc ian  na W iś le  p o d  C zern ich o w em , 
w sku tku  p rz e ład o w an ia  g a la ru .  T ak iż  sam w y p a d e k  z d a ­
r z y ł  się  w czora j  pod M ogiłą ,  a w ła śc iw ie  p rzy  o d se p ie  
ju ż  do  Plaszowa na leżącym. W ie śn iac y  w ra ca jąc y  z o d p u ­
stu  z M ogiły ,  rzucili  się  o k o ło  god z in y  5 te j  w ieczó r  do 
p rom u,  c h c ą c  s ię  d o s tać  za W is łę ,  i pom im o, że d w ó c h  
żan d a rm ó w  w strzym yw ało  ich  n a t ło k ,  w esz ło  ich  na p ro m  
w i ę c e j  niż  p r z e w o ź n i c y  p r z y j ą ć  c h c i e l i .  Z aled w ie  o d b i to  
od  b r z e g u ,  z aczę ła  s ię  p rz e c is k a ć  woda  w j e d n e m  m ie j­
scu  przez  dno  p rom u.  P rz e je zd n i  rzucili  s ię  n a g le  ku  p r z e ­
c iw n e j  s t r o n i e  p r o m u ,  p o w s ta ł  n a t ło k ,  i w ie lka  l iczba lu­
dzi w p a d ła  do  wody, j e d n i  d r u g i c h  s p y c h a j ą c .  A lu b o  W i ­
s ła  nie b y ła  w tem miejscu głęboka, wszelako c h ło p i  i 
b aby  po w iększej  częśc i  pijane i p rz e ra ż o n e ,  zam iast  s ię  
r a to w ać ,  je s zc ze  sob ie  naw za jem  p rzeszkadza li .  Ci co  byli 
p rzy tom nie js i ,  jęli s ię  po tem  d o b y w ać  z wody u ton iouych  
i wydobyli k i lknnas lu ,  k tó ry c h  lek a rz  R ogozińsk i  z W i e ­
liczki p rzyby ły  d o c u c i ł .  W y s łan a  zos ta ła  z K rak o w a  w czo ­
raj w ieczó r  także  komisya p rzez  d e le g a t a  n am ies tn ic tw a ,  
k tó ry  dziś ra n o  sam p o je c h a ł  na m ie j s c e .  Ile osób u to ­
n ę ło ,  n iew iadom o, bo d o p ie ro  po ob l iczen iu  s ię  w różn y ch  
wsiach będzie  można w ie d z ieć ,  k o g o  b r a k u je  z tych  co 
poszli do Mogiły .  J e d n i  z o b e c n y c h  p o d a ją  l iczbę u ton io -  
liych na 9 ,  inni na 2 0 ,  inni aż na 3 0 .

( S p i s  o s ó b  z m a r ł y c h  w e  L w o w i e  o d  1.  
d o  15.  w r z e ś n i a . )  1. J a n  E zo p ,  pens .  r a d c a ,  8 6  lat , 
p rzez  s t a ro ść .  2. Anna Riss,  w dow a po woźnym , 1 0 3  lat ,  
przez  s t a ro ść .  3 .  Rozalia  L eśn iak ,  z u b o g ie g o  dom u, 8 6  
lat , p rz ez  s ta ro ść .  4 .  Andrzej  T o d t ,  by ły  m ularz ,  8 0  lat ,  
p rzez  s t a ro ść .  5. Cyryli U la n ic k i , o b y w a t e l ,  6 6  l a t ,  na 
r a k a .  6 .  A nton ina  R yba rska ,  żona u r z ę d n i k a ,  31 l a t ,  na 
g ru ź l icę .  7 .  Jó z e fa  E s se d y ,  żona u rz ęd n ik a ,  5 2  lat ,  na 
g ruź l icę .  8 .  F i l ip ina  Mandl, w dow a  po  p ro fo s ie ,  6 9  lat , 
na g ru ź l icę .  9 .  Jo a n n a  P i ł a t ,  szw aczka ,  5 0  lat ,  na g r u ­
ź licę.  10 .  F r a n c i s z e k  Ju rk ie w ic z ,  syn p ro fe s o ra ,  17  lat ,  
na g ru ź l icę .  1 1 .  'Antonina T w a r d o c h l e b ,  z a ro b n ica  , 17  
lat , na g ru ź l icę .  12. D om inik  S t r z e le c k i ,  z a ro b n ik ,  4 4  
lat , na g ru ź l icę .  13 .  E lżbieta  K r ie g e ,  z a ro b n ica ,  3 4  lat ,  
na g ru ź l icę .  14 .  W ilhe lm  K uczab iń sk i ,  k ra w ie c ,  5 0  lal , 
na g ru ź l icę .  1 5 .  Zofia D a s z k ie w ic z ,  z a r o b n i c a ,  16  lat , 
na g ru ź l icę .  16 .  J a n  Clirzystawski ,  za ro b n ik ,  5 0  lat , na 
g ru ź l icę .  17 .  J a n  B a ran ,  z a ro b n ik ,  3 8  lat , na  g ru ź licę .  
18 .  M agda lena  D o b ro w o lsk a ,  z a ro b n ica ,  6 5  lat ,  na g r u ­
ź licę.  19 .  Jó z e f  F r y d r y c h ,  p iek a rz ,  4 0  lat,  na  ro z d em n .  
p lue .  2 0 .  B e r n a r d  T h e v e n e t ,  p rze ło żo n y  b ra c i  Jozefi tów , 
5 8  lat, na p o ra ż e n ie  p luc .  2 1 .  L a u ra  S p e c z ,  żona r a d c y ,  
61 lat,  na paraliż .  2 2 .  E d w a rd  W ła sz y ń sk i  , k o n d u k to r ,  
5 7  lal , na s ł a b o ść  B r ig ta .  2 3 .  Marya Muller,  z a ro b n ica ,  
5 0  lat , na puch liznę .  2 4 .  M ateusz  S ad o w y ,  zarobn ik ,  4 0  
lal, na puch liznę .  2 5 .  Antoni Z a ra d n y ,  d y u rn is ta ,  4 3  lat ,  
na puchliznę .  2 6 .  T ek la  M o s in g e r ,  z a ro b n ica ,  na K o śc io -  
żer .  2 7 .  M ag d a len a  W ie r z b ic k a ,  z a ro b n ica ,  4 9  lat ,  na 
ra k a  m a c ie / .  2 8 .  A gn ie szk a  P u z d e rk ie w icz ,  z a ro b n ica ,  ",a 
r a k a  m acicz .  2 9 .  Jan  Haluszka, z a ro b n ik ,  na z a p ^ en)® 
p luc.  3 0 .  G rz e g o rz  L arysz ,  woźny, 5 0  lal , zas tr*e , ‘ S1?.
3 1 .  H enryka  K e le r ,  z a ro b n ica ,  8  lat ,  na  z ap a le n i f  m 02gU.
3 2 .  J a n  G ro szek ,  z a ro b n ik ,  2 6  lat ,  na ro z d alCie |d uc ' 
w ą tro b y  na kolcy .  3 3 .  S tan is ław  D e n i k i e * ^ ;  zarobnik ,  
2 0  lat na sk a lec ze n ie .  3 4 .  J a n  Szo ta ,  searcbnik, 3 "  lat,  
na S k a lec ze n ie .

(Ciąg dalszy nasią l"  )  ^____

fa o s p & d & rs tw o .  p r z e m y s ł  i h and(*l.
L w  ó w , 20 . w r z e ś n ia .  W tut. i z b i e  h a n d l .  i przem.

płacono: Pszenica 170 U  8 złr. SOc. do 9 złr. — Cił żyto
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160 U  4 złr. 75 c. do 5 złr. —  c., jęczmień 140 U  4 złr. 
75 c. do 5 złr. — c., hreczki 140 <fi 4 złr. 50 c. do 
4 złr. 75 c., owies 100 S ” 2 złr. 50 c. do 2 złr. 80 c., 
kukurudza 170 U  5 złr. — c. do 5 złr. 25 c., groch 
180 U  G złr. 50 c. do 7 złr. — c.; soczewica 180 U  
8 złr. — c. do 8 złr. 25 c., fasola 180 6 złr.
25 c. do 6 złr. 50 c . , jagły  180 U  9 złr. 25 c. 
do 10 złr. — c-i koniczyna 180 0T 40 złr. — c. do 
41 złr., rzepak 150 14 ztr. 50 c. do 15 złr. - -  c.,
rzepak letny 150 ST 12 złr. 50 c. do 13 złr. — c., 
Inianka 150 U  10 złr. 50 c. do 11 złr. •— c., siemię ko­
nopne 120 5 złr. 50 c. do 6 złr. — c , siemię
lniane 150 2T 9 złr. 25 c. do 9 złr. 50 c., anyż ro­
syjski cet. 100 2T 21 złr. 25 c. do 22 złr. — c., anyż 
płaski 100 'u 12 złr. — c. do 12 złr. 50 c., kminek 
100 19 złr. — c. do 19 złr. 25 c., len 100 U  14 złr.
—  c. do 16 złr., konopie 100 <& 16 złr. — c. do 20 złr.
— c., chmiel 100 U  36 złr. — c. do 38 złr. — c., 
iniód z woskiem 100 S" 21 złr. 50 c. do 22 złr. — c., 
miód patoka 100 18 złr. 50 c. do 19 złr. — c., wosk
żółty lwowski 100 S" 106 złr. — c. do 110 złr., wosk 
żółty wiejski 100 U  100 złr. — c. do 102 złr. — c., 
potaż słomiany 100 ST 12 złr. — c. do 12 złr. 50 c., 
potaż drzewny 100 0 ” 15 złr. — c. do 15 złr. 50 c., 
łój 100 0" 32 złr. — c. do 32 złr. 50 c. , spirytus 
wiadro 17 złr. — c. do 17 złr. 25 c.

( W o j n a  i h a n d e l . )  Zgubny wpływ blokady 
francuskiej na niemiecki hande l, dobitnie przedsta­
wiają wykazy handlowe miasta Bremy. Przywóz, we 
wszystkich prawie artykułach, zeszedł tam do dro­
bnostek. I tak w tytoniu na 8276 cetn. w obec 
79.209 cetn. w sierpniu 1869 r., w ryżu na 0 w o- 
bec 240.188 cent., w oleju skalnym na 7942 w obec 
97.826 cen t. ,  wT bawełnie na 1224 w obec 28.779 
cent., w kawie na 1440 cent. w obec 32.512 cent., 
a w żywicy na 3 cent. w obec 22.447 cetn. w sier­
pniu 1869 r. Wywóz zapasów, jakie się jeszcze 
znajdowały, przedstawią nieco większe ilości. W po­
równaniu jednak z rokiem poprzednim znacznie 
mniejsze. I tak: tytoniu 30.082 cent. w obec 61.854

Cennik lwowskiej lak)' handl. i przemysłowej
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■ K i i iss giełdy wiedeńskiej-
Dni* 17  w rz e ś n ia  18 7 0 .

I. D ług publiczni*
A. P a ń s t w a ,  

pożyczk i  narodow ej z p rocen tam i od stycznia do
lipea po  ........................................................

od kwieUia do października po S°/m

mm

cent., ryżu 51.685 cent. w obec 85.771 bent., oleju 
skalnego 18.809 cent. w obec 69.501 cent., bawełny 
19.587 cetn. w obec 46.455 cetn., kawy 5435 cetn. 
w obec 9938 cetn. i żywicy 3447 cetn. w obec 
10.069 cent. w miesiącu sierpniu 1869 r.

Telegram Gazety Lwowskiej.
T o u r s ,  19. września 5. godzina po południu. 

Telegraficzna komunikacya z Paryżem została zupeł­
nie przerwaną.

Ostatnia poczta.
( T e l e g r a m y  dz ienn ików  p o ra n n y ch . )

W i e d e ń ,  2 0 .  września .  Na posiedzeniu  I/.by p a ­
nów przy ję to  w niosek  nag lący  S chrne r l inga ,  aby na mowę 
tro n o w ą  o d p o w ie d z ieć  ad resem .  Do komisyi a d re so w e j  w y­
b ran i  : A rne th ,  Karo l  i Antoni A i ie rspergow ie ,  F a lk en h a y n ,  
F u r s te n b e r g ,  H a r t ig ,  Hasner,  J a b ło n o w sk i ,  M er tens ,  R e c h -  
b e r g ,  S c h m e r l i n g ,  S e b w a r z e n b e r g ,  L ie b te n fe ls ,  U n g e r ,  
W r b n a  m łodszy .

W n io s e k  S ch rn e r l in g a ,  aby dalszych komisyi w ybory  
o d ro c zy ć ,  p rzy ję to .

W i e d e ń ,  2 1 .  września .  Dzisiejsza „ W i e n e r  Z tg . “ 
zam ieszcza  w iadom ość ,  iż c e s a rz  o d reczn cm  pism em  z 2 0 .  
września  na w niosek  Rady m ia m s t ró w  u su n ą ł  z ic h  po sad  
n am ies tn ika  T y ro lu ,  L a s se ra  , nam iestn ika  Morawii,  p 0 - 
c h e ’g o  i p re zy d e n ta  Szlązka, PillersdoiTfa-

P a r y ż ,  19 .  w rześn ia  na T o u rs .  W cz o ra j  m a łe  po ­
tyczki w okolicy  Ivry Chali l lon. P ra w ie  wszystkie  wojska 
są za Pa ryżem ,  aby n iep o k o ić  n ieprzy jac ie la .  P ru s a c y  sy ­
gna lizow ani  w Clam art,  C re le i l ,  N an g is ,  i w in n y ch  m ie j ­
sc o w o śc iach .  N a s tę p c a  Ironu p ru s k ie g o  p o su n ą ł  sic  ku 
F o n ta in eb iau .  W oln i  s t rze lcy  zadali  pod  Melun prusk im  
d ra g o n o m  znaczn e  s t ra ty .

N ie p rzy jac ie l  s fo rso w a ł  p rz ep ra w ę  przez  S e k w a n ę  ku 
Choisy-!e  Roi.

O i l e  a n s ,  19 .  w rześn ia .  W e d ł u g  w iadom ości  * 
D o u rd a n  między Champla in  a Vissons j e d e n  k o rp u s  pruski  
ku M onthery ,  A rp a jo n  o dpa r to .

(M ie jsco w o śc i  te leżą na p o łu d n ic  o dwie mile od 
Paryża ; p. r . )

O r l e  a n s ,  2 0 .  w rześn ia .  Nowe sz c z e g ó ły  nad esz ły  
o p o ty cz ce  pod  Vissoun. F ra n c u zó w  2 5 - 0 0 0  zeb raw szy  się  
poza M onthery  walczyło  p rzec iw  1 5 .0 0 0  P ru s a k ó w .  F r a n -  
cuzkie  b a te r y e  ka r taczam i sypa ły  na P ru sak ó w ,  k tórzy

stracili wielu ludzi, wrócili za rzekę i cofnęli się ku in­
nemu korpusowi pruskiemu.

F l o r e n  o y  a ,  20 .  w rześn ia .  W o js k a  włoskie od p o ­
wiedziawszy ogn iem  na ogień  wojsk p a p ie sk ic h  weszły 
dziś przed południem przez P o r ta  pia do Rzyrnn. P a p ie scy  
żo łn ie rze  wywiesili białą p h o rą g ie w  na w szys tk ich  b a te -  
ry aeh ,  zastanowili  o g ie ń  na rozkaz papieża  i wysłali  p a r ­
lam entarza  do  g łó w n e j  k w a te ry  w ło sk ie j .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. września .

Hotel George: Hr. Czosnowski K.. z R os j i .  — Hr. Mni­
szek A., z Przemyśla. — Rodakowski M., pullt., z Gródka. — 
B elińsk i  Kons. i G a jew s k i  Sew, z  Rosyi — Wolański Wit.,  
z  Dulib.

Hotel l .anga : Muszyński J., z  Rosji .
Hotel angielski:  Dr, Chlonau J., c. k. nadradca, z Pragi.  

— lir. Kanne R .,  s ta rosta ,  /. Tarnopola .  — Andruszowski Ig.,  
z Pożycza. Urobojewski W.,  z W olynii ,

W yjechali  zc Lwowa.
Dnia 30- września .

FP  Urzczowski Zenon, do Stanis ławow a.  — Jo ra  M., 
do Jass. — Koslkiewicz Władysław, na Podole ros. —  Kos­
o w i c z  W.,  ,]0 U |lerec . - Romanowski L., do Rosyi.  — Za- 
palski J , do W ęgrzynowic — lla rford S., kap., do Czernio- 
wiec. — R ittner  A , porucz., do Wiednia.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  
D n ia  2 0 . w r z e ś n ia  1870.

Lwowie.

Pora

Barometr  
w mier ze 

par apriiw. 
do 0U Reau.

Stopień
ciepła

wediug
Reaum.

Slan po ­
wie trza  
wilgo­
tnego

Kierunek 
i siła 

wiatru

Stan
atmo-
slery

7. god. zr&ui, 326.91 -h 2 ? 91 Z. b.sł. 3
i .  god. po poi. 356 60 + 8.4 84 Z. sł. 10
9. god .w iecz 326 31 -ł- 7 6 9 i Z. H 10

D eszczu :  2"'.80.

T  A  T  U .

D z i ś  (przedst. poi.) „ W a r y a t l i a “ , melodramat 
w 3 a k t a c h  z francuskiego. Na dochód pani 
Heleny S z y m a ń s k i e j .

Odpow iedzia lny  re d a k to r  A do lf  l lu d y u s k i .

(Z» 100 zł.)
pien. towar. 

66.60 66.75

pien. lowrar. 
Pożyczka w srebrze  1864 (funt. szt.)  zwrotna w 35

lataeli po 5 % .......................................................... —.—  —.—
Pożyczka w srebrze  z 1865 (franki) zwrotna w 37

latach po 5 % . . .......................................  — .—  —.—
Me t a l i k i  p o  V / 2 % ............................................................................  — —  . —
Przraii. do wyj. z r. 183!) całe losy . . . . . .  238 — 239.—

„ ., t839 piąta część losów . . 236 — 238 —
„ 1854 po 250 zł. 4%  . . .  83.50 84 —
„ 1860 po 500 zł. a % . . . 0 2 — 92.25
„ 1860 po 100 ii. 5% . . .  1 0250  103 —

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 z ł . .  . . 112.— 112 20
I t e n t y  Coino po 42 lir. a u s t r ..........................................  22. — 24.—

0. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacje  indeinn. po 5%  za 100 zł.

7 7 .-

71.25

7 4  —  
7 7 .5 0

Czecl. .
bukowiny . . .  ..............................................................  •
G a l i c j i ................................ ’   —
Niższej A u s t r y i ........................... . " ! * ’ " '
S ied m io g ro d u ....................................................... * . " . 1 1  73*40
W ę g i e r ................................................................................
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7%  . . .

3 .  A k e y e .
llanku anglo- austr.  na 200 zł. (20 lunt. szterl.)

z wpłatą 6 0 % ...................................................
Insi. kred. dla handlu po ICO zł. w. a.....................
N iż .-aus t .  Iow. eskomt. po 500 zł. . . . . . .
Galie, b an k u  k ra j .  a  8 0 0  zl .  w p ł. 4 0  % . . .  .
Galie, banku liyp. p0 200 zł., wpłata 40%  . . .
Banku narodow ego  . . . .
A u s t r .  to w a rz .  żo g l. p a r .  po  5*00 z ł .  h i." kl 1 1 
K ol. C e s  K lz b ie ty  po  2 0 0  z ł. m . k.
P ó ln . k o le j po  1 0 0 0  z ł .  w. a . . 1 '  \ \ ' '
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . .
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w s r e ­

brze  (20 funt. s z t . ) ..........................................
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m.k. czyli 500 fr. 377.50 378 50 
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 184 -  184 50
Spółki Bnrysławskiej a 200 zł. w. a.........................  ... . —   __

3 .  L l s l y  z a s t a w n e .
Pow. austr.  towarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5%  w s r e b r z e ..........................................
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % .............................
Gal. banku hyp. po 6 % .................................
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 %
Banku naród. w wal. austr.,  przezn. do los. po 5%
Węgier. Towar, ziemskie po 5 % % ...........................  — .—

r n n ( r e n t a )  p o  6 %  . . .  — .—
tŁ* O b l s g n c y e  *  p r a u e n t  p i e r w s a e u n t w f t i  

Kol. półn. po 100 zł. m. 1.............................................  80—
» m m m w W,

226 -  226.50 
2 54 .50  254  75  
8 7 5 . -  878.—

6 9 5 .—  6 9 7 . 
5 4 8 .—  5 5 0 —  
2 1 5 —  2 1 5 .5 0  

2 0 3 0  2 0 3 3
2 4 3  25  2 4 3 .7 5

197 198-

(za 100 zł.)

106. -  
7 0 —
8 7 —
84.50
9 1 .8 0

(za 100 zł.)
Kolej gal. Kar. Lud. sr .  po 300 zł. 5%  za 100 zł. 1„ . -  102 — 
Kol. gal. Karola Ludwika II. c i u i s y i ...................  97.25 97.75

A. L o s y .  (za sz tukę)
Insi. kred. dla bandlu po 100 zł. w. a.....................  159.25 159.73
Clarego -po -40 zł. m. k ..................................................... 31.— 33 .—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . . 94.— 96 —
Keglevicha po 20 zł. in. k.........................................  . 14.— 16 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.............. 27—  31 —
PalHego po 40 zł. ni. k.  ......................................  25. — 29 —
Fundacja  szpit- Arcyksięcia R u d o l f a ........................  14.5J 15.50
Salina po 40 zł. in. k................................................  38 — 40 —
St. Genois „ 40 „ „ ...........................................  27 —  31.—
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. . 2 3 —  26—
Poż. Tryest.  po 100 zł. in. k. . . . . . . . .  l l b . —  1 2 5 .—

„ „ „ 50 zł. w. a ................................  54.— 5 8 .—
Waldsteina po 20 zł. m. k.  .............................  18.—  2 0 .—
Windischgratza „ 20 » „ .................................. 19.— 22.

Weksle.
(Na 3 miesiące.)

Aiusterdain za 10(1 zł .  b o i .........................................   , 104.50 104 70
Augsburg za 100 zł. w p. n.................................  103.66 1 0 4 —•
Berlin za 100 tal ................................................................       . .....
Frankfurt  100 zł. w p. n. . ................................ , . 104.50 104 75
Hamburg za 100 M. B.............................................  92.— 92 25
Londyn za 10 fL szt........................     124.60 124.80
Paryż za 100 fr. .  .................................................... .................—

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ces. m e n . ........................................... .... — — — —

„ pełn. wagi ............................................................. 5 88 a.89
K o r o n a .........................................................     —
2 0 f r a n k ó w k a ..................................................................  9 93 9.94
Rosyjski imperyał ............................. — .—   .  
Talar z w i ą z k o w y .............................................................. — . -
S r e b r o ...........................................................................  122.85 123.13

Telegrafowany knrs wiedeński .

106 50 
7 2 —  
88  —  
85 .50  
9 2 .2 0

90 —

Dnia 20. września.
J e d n o l i t y  d ł u g  p a ó s t w a  w b a n k n o t a c b  

„ w  s r e b r z e  .......................
Losy z 1860. roku  . . .  . • . • . • 
Akcye banku w iedeńsk iego  . . . .

„ „ kredytowego . . .
L ondyn  10 funtów sz te r l in g ó w  . . ,
Srebro  . . . .  .............................
Napuleondor 
Dukat

zł. c.

67 60
60 70
92 75

706 —
257 25
124 25
122 50

9 9 0 %
5 8 4 %

Wv U  I f  %  K i 1 1  € 9

O b w i e s z c z e n i e .  (3 )
w a r z y 8y ^ l .  D y r e k c y a  g a l i c y j s k > e g 0 T o -  
S7,cza niniejs-**r e d y t  o w e go  z i e m s k i e B°  °bwie- 
pitat 12634 że na podstawie §. 63. ustaw ka- 
w. a. listami za^.3 kr. mon. k. czyli 13287 zł. 63 kr. 
mon. konwr. na hi^®enr)i z większej sumy J  7100 złr. 
k ó w  w powiecie dóbr P l e s z o u '* * ®  * 
kobierców ś. p. JO. u^Yskim położonych, a spad- 
wTasnych, z tego T o w a r ^ t 3 Jerzeg °  Lubomirskiego 
lszym stycznia 1869 j e s z c z ^  wypożyczony, z dniem

e Pozostały, wraz z od­

setkami i należytościaini podrzędnemi, właścicielom 
tych dóbr w y p o w i e d z i a n y  zostaje, z tym dodat­
kiem. ażeby w przeciągu s z e ś c i u  miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego był złożony.

We Lwowie, dnia 7. września 1870.

O b w i e s z c z e n i e . (3 )(2216)
L. 3441. C. k. sąd powiatowy w Kozowie wzy­

wa Wawrzyńca Zapotocznego nieobecnego syna zmar­

łego na dniu 6. kwietnia 1869 w 1’łotyczy Jana Za- 
potoczuego, ażeby się w przeciągu jednego roku do 
tutejszego c. k. sądu zgłosił i ośw iadczenie do przy-
jęcia spadku po zmarłym ojcu swoim w tym czasie 
tern pewniej p o d a ł , ileże w razie przeciwny111 P0~
stępowanie spadkowe z wspólspadkobiercann ) usta­
nowionym dla nieobecnego wr osobie p> Leona S a­
wickiego w Płolyczy kuratorem przedsięwzięte i u -  
kończone będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kozowa, dnia 6. sierpnia t870.

1*
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(2204) K  «l y  k  1. (3 )

Nr. 924. C. k. sąd powiatowy deleg. miejski 
w T arnow ie obwieszcza niniejszem, iż w skutek 
odezwy c. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia
23. grudnia 1869 do 1. 177g9 zarządza się w celu 
zaspokojenia należytości-wekslowej Rozalii Katz jako 
cesyonaryuszki Józefa Finka w kwocie 140 złr. w. a. 
wraz z procentem po 6% od dnia 20. maja 1864 i 
kosztami sądowemi w kwocie 10 złr . ,  tudzież egze- 
kucyjnemi ‘w kwotach 5 złr., 14 złr. 26 k r . ,  5 złr. 
i 5 złr. 23 kr. w. a. przyznanemi, egzekucyjną sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod L. 213 
w Pogórskiej Woli położonej, dłużników Jana i Zo­
fii Kapustków własnością będącej, a w protokole 
z dnia 30. października 1864 opisanej i oszacowa­
nej, tudzież sprzedaż ruchomości tymże protokołem 
zajętych i oszacowanych.

Licytacya ta zostanie w tutejszym sądzie w 3ch 
terminach, a mianowicie: w dniu 24. października, 
w dniu 17. listopada i w dniu 30. listopada 1870 r. 
każdą razą o godzinie 1 Otej przed południem przed­
sięwziętą, a to pod następującemi warunkami:

Jako cenę wywoławczą rzeczonej realności 
włościańskiej, składającej się z domu mieszkalnego, 
stodoły wraz ze stajnią i chlew em , tudzież jednego 
morga pola ornego, jednego morga łąki i tyleż past­
wiska, oznacza się wartość szacunkowa tejże w kwo­
cie 464 złr. BO kr. w. a . ,  za którą to cenę lub za 
wyższą na pierwszym i drugim terminie, na trzecim 
zaś nawet niżej tejże, ruchomości zaś już na dru­
gim terminie nawet niżej ceny będą pozbyte.

O tem zawiadamia się obie strony, wierzycieli, 
jako też c. k. starostwo powiatowe z tym dodat­
kiem, że dla wierzycieli, którym z jakiejkolwiekbądź 
przyczyny niniejsza rezolucya doręczoną nie będzie, 
albo dla tych, którzy później prawm zastawu uzy­
skają, w osobie p. adwokata Pietrzyckiego kuratora 
się postanawia.

Tarnów, dnia 30. czerwca 1870.

(2213) E  (1 y  k  t .  (3 )
Nr. 12449. Ces. król. sąd obwodowy w Tarno­

wie podaje do publicznej wiadomości, iż na żądanie 
egzekucye popierającego Józefa Weisslera celem za­
spokojenia tegoż pre tensji  wekslowej w kwocie 
200 złr. w. a. z p. n. przeciw Józefowi i Maryannie 
Proszowskim przyznanej, odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności pod Nr. 39 na Zabl oc iu  w T ar­
nowie położonej, na teraz Leiby Kellmana w dwóch 
trzecich częściach, a Barucha Hartmana w jednej 
trzeciej części własnej, w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach, a to na dniu 31. października i 28. listo­
pada 1 8 7 0 ,  k a ż d ą  r a z ą  o  g o d z i n i e  l O t e j  p r z e d  p o ­
łudniem, a to pod następującemi warunkami:

1 . Za cenę wywołania stanowi się wartość sza­
cunkową tej realności aktem sądowego oszacowania 
w sumie 1278 złr. 26 kr. w. a. ustanowioną.

2 . Na wyznaczonych dwóch terminach realność 
ta niżej ceny szacunkowej sprzedaną nie będzie.

3. Każdy chęć kupienia mający obowiązany bę­
dzie przed rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część 
ceny szacunkowej w kwocie 128 złr. w. a. jako za­
kład w gotówce, lub w książeczkach kasy oszczę­
dności miasta Tarnowa do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, który to zakład kupiciela zaraz po ukończe­
niu licytacyi do depozytu sądowego złożonym, innym 
zaś licytującym zwróconym będzie.

4. Kupiciel obowiązanym będzie w przeciągu 
dni 30 po doręczeniu uchwały akl licytacyjny po­
twierdzającej całkowitą cenę kupna do depozytu są­
dowego złożyć, w którą w gotówce lub w książecz­
kach kasy oszczędności złożony zakład wliczony 

być ma.
Resztę warunków’ licytacyjnych, tudzież akt 

oszacowania, jako też wyciąg hipoteczny tej realno­
ści chęć kupienia mający w tutejszo -  sądow ej reg i-  
straturze przejrzeć mogą.

ro zp isan iu  te j  l icy tacyi  zaw iadam ia  się obie
strony,' wszystkich wierzycieli hipotecznych wiado­
mych, tudzież wierzycieli z miejsca pobytu niewia­
domych i wszystkich tych, którzyby po dniu 2 i. lu­
tego 1870 na hipotekę tej realności weszli, lub k tó- 
rymby niniejsza uchwała z jakiejkolwiek przyczyny 
albo wcale nie, lub zapozno doręczonąby była, przez 
kuratora p. adwokata Di. btojalowskiego z substy- 
tucyą p. adwokata Dr. Hoborskiego.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 26. sierpnia 1870.

(2214) ■ e  d  y  k  t .  (3)
Nr. 5051. Ces. król. sad powiatowy w Brze-

z.an?c k o k /  U 6 ^ °Zw’1 na dniu 30go sierpnia 1870 
d° 50iJ* PrZ?Z PP- Pitzeka i Kajetana Oha- 
nowicza p ai0lnie Rakiet zamężnej Blazitz,
a względnie cesjonaijuszcę tej że E izbiecie Rakiet,
lub w razie smieici J J z zycia, imienia i miejsca 
pobytu niewiadomym spadkobierCoin 0 przyZnanie 
własności sumy 68 złr- yU /2 kr. a na rzecz E a_ 
roliny Rakiet w Brzeżańskim c. k. sądowym depo­
zycie złożonej, a z większej sum y 4 9 0  ztr m 
ze sprzedaży realności pod L. k. 36 t / l  7 w RvZe^a_ 
nach pochodzącej, wiadomo czyni, iż w skutek tego 
pozwu termin do rozprawy sumarycznej na dzień
24. października 1870 o godzinie lOtej przed połu­
dniem wyznaczony, i że pozew ten równocześnie 
ustanowionemu tymże pozwanym kuratorowi p- Dr. 
Finkelsteinowi doręczony został. Upomina się przeto 
wyżej wzmiankowanych pozwanych, ażeby mianowa­

nemu kuratorowi p. adwokatowi Dr. Finkelsteinowi 
informacyę, jako też dowody do wykazania ich praw 
udzielili, albo też sami na terminie wyznaczonym się 
jawili, lub też sobie innego zastępcę obrali i o tem 
sądowi donieśli, ile że w razie przeciwnym skutki 
złe z tego zaniedbania wyniknąć mogące sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brzeżany, dnia 9. września 1870.

(2221) O b w i e s z c z e n i e .  (3)
Nr. 4198. Ces. król. sąd obwodowy w Rzeszo­

wie zawiadamia niniejszym edyktem Barbarę z Kło- 
dnickich Kamińska, Teklę Politalską, z miejsca po­
bytu i życia niewiadomych, równie Józefa Żerom­
skiego z życia i miejsca pobytu niewiadomego, tu ­
dzież dzieci jego z Klarą z Kłodnickich Żeromską 
spłodzonych, z miejsca pobytu i nazwiska niewiado­
mych, nareszcie wszystkich z miejsca pobytu, życia 
i nazwiska niewiadomych krewnych ś. p. Salomei 
z Żeromskich Kłodnickiej i ś. p. Leona Kłodnickiego, 
którymby z ostatniej woli tegoż Leona Kłodnickiego 
z dnia 9. kwietnia 1833, lub z dekretu dziedzictwa 
po tymże Leonie Kłodnickim przez sąd szlachecki 
Tarnowski dnia 26. września 1854 do 1. 11433 wy­
danego jakiekolwiek prawa przysługiwały lub przy­
sługiwać mogły, że przeciw’ tymże i innym zapo- 
zwanym Konstancya Kłodnicka o orzeczenie , że 
prawa dla podstawienia powierniczego, t. j. dla k re­
wnych ś. p. Salomei z Żeromskich Kłodnickiej i 
Leona Kłodnickiego z testamentu tegoż Leona Kło­
dnickiego z 9. kwietnia 1833 i dekretu dziedzictwa 
byłego c. k. sądu szlacheckiego w Tarnowie z dnia
26. września 1854 L. 11433 wypływające zgasły i 
nie istnieją, wniosła pozew, w załatwieniu tegoż po­
zwu de praes. 8go sierpnia 1870 do 1. 4198 termin 
do ustnej rozprawy na dzień 30go listopada 1870 
o godzinie lOtej zrana wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wyż wymienio­
nych sądowi nie jest wiadome, przeto c. k. sąd 
obwodowy w celu zastępowania pozwanych, jak ró ­
wnie na koszt i niebezpieczeństwo tychże tutejszego 
p. adwokata Reinesa kuratorem nieobecnych usta­
nowił, z którym spór wytoczony według ustawy po­
stępowania sądowego w Galicyi obowiązującego prze­
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwanym, 
aby w wyż oznaczonym czasie albo sami stanęli, lub 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla nich 
zastępcy udzielili, lub wreszcie innego obrońcę so­
bie wybrali i o tem c. k. sądowi obwodowemu donie­
śli, w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
ś r o d k ó w  p r a w n y c h  użyli , w m l c  b o w i e m  p r z e c i ­
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy-
pisaćby musieli.

Rzeszów, dnia 2. września 1870.

(2228) E  <S y  k  1. (3 )
Nr. 41693. Ces. król. Lwowski sąd krajowy 

p. Konstancyę hr. Lubieńską niniejszym edyktem za­
wiadamia, że w skutek prośby p. Michała Schuch 
z dnia l i g o  sierpnia 1869 do 1. 42131 prenotacya 
obowiązku tejże zapłacenia proszącemu jako odszko­
dowanie za zarząd dóbr Kalnica połowy czystego 
dochodu tychże dóbr, a w’ razie sprzedaży tychże 
a%oo uzyskanej ceny kupna, tytułem odszkodowania 
za ubytek zysku w stanie biernym reszty ceny ku­
pna 19.500 złr. w. a. w stanie biernym tychże dóbr 
z przyległościami dla niej zaintabulowanej, uchwałą 
z dnia 21. sierpnia 1869 do 1. 42131 dozwoloną zo­
stała, dalej że w skutek prośby p. Michała Schuch 
z dnia 1. marca 1870 do 1. 10447 o dozwolenie je­
dnorocznego przedłużenia terminu do usprawiedli­
wienia tejże prenótacyi wezwaną została uchwałą 
z dnia 2. kwietnia 1870 do 1. 10447 do oświadcze­
nia się na tę prośbę w 3 dniach.

Ponieważ miejsce pobytu p. Konstancyi hr. L u ­
bieńskiej jes t  nieznane, przeto dla niej i na jej koszt 
i niebezpieczeństwo tutejszego p. adwokata Dr- Gre- 
gorouicza z zastępstwem p. adwokata Dr. Majew­
skiego za kuratora ustanawia i jemu te uchwały ta ­
bularne doręcza się.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 13. sierpnia 1870.

(2222) E  d  y U. ( .  (3 )
Nr. 17893. Ces. król. sąd krajowy w Krakowie 

zawiadamia niniejszym edyktem p. Bogdana Hoffa, 
że przeciw niemu J. D. Kleinblatt pod dniem 12go 
września 1870 L. 17893 wniósł pozew o nakaz Za­
bezpieczenia sumy wekslowej 900 złr. w. a . , w za­
ła tw ien iu  którego uchwałą z 13go w rześn ia  1870 
L. 1 <893 polecono p. Bogdanowi lloft zabezpiecze­
nie sum y wekslowej 900 złr. w. a.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest wia- 
domem, przeto C. k. sąd w celu zastępowania po­
zwanego na koszt i niebezpieczeństwo tegoż tu tej­
szego p. adwokata Dr. Markiewicza kuratorem nieo­
becnego, a tegoż zastępca p. adwokata Dr. Kuchar 
skiego ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nemu, aby potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i O tem c. k. sądowi doniósł, w ogóle 
Z»Ś, aby wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków, dnia 1 3 . w r z e ś n ia  1 8 7 0 .

(2186) O b w i e s z c z e n i e .  (3 )
Nr. 38102. W celu zapobieżenia zawleczeniu 

chorób bydlęcych do krajów królestwa Pruskiego 
przez było rogate, albo transporta bydła dla woj­
ska przeznaczonego, zarządził królewski rząd pruski 
w Opolu rozporządzeniem z dnia 28. sierpnia 1870 
roku L. 940 dla całego okręgu tamtejszego jak na- 
s tępnje:

§• I-
Wszelkie bydło rogate, naw’et gdyby takowe 

ze stad niepodejrzanych pochodziło, nie może być 
pierwej do kraju królestwa Pruskiego wprowadzone, 
dopóki przez rządowego weterynarza opatrzone nie 
zostanie.

§. 2.
W tym celu muszą być partye większe bydła 

rogatego, jako też transporta bydła dla wojska prze­
znaczonego najpierw w dotyczącym urzędzie powia­
towym (Landrathsamt) miejsca wchodowego zamel­
dowane, następnie w miejscu najbliżej granicy we­
wnątrz kraju położonem umieszczone, przez wetery­
narza obwodowego opatrzone, na rogach piętnowane 
i osobno dokładnie opisane.

Za większą partyę uważa się pięć lub więcej 
sztuk razem pędzonych, mniejsze partye opatrują się 
w urzędzie cłowym pogranicznym ; koszta oględzin 
ponosi strona bydło wprowadzająca.

§. 3.
Dalsze pędzenie takowego opatrzonego bydła 

dopiero wtedy nastąpić może, gdyż weterynarz opa­
trujący poświadczy niepodejrzany stan zdrowia bydła.

Bydło, między którem znachodzą się sztuki za­
raźliwy chorobą dotknięte, lub też o takową podej­
rzane, nie może być dalej pędzone, dopóki po od­
bytej — nie prędzej jak  po 12 dniach od czasu 
pierwszych oględzin przedsięwziętej rewizji niepo­
dejrzany stan zdrowia całego transportu przez we­
terynarza okręgowego nie będzie poświadczony.

§ 5 ‘Nieprzestrzeganie powyższjrch przepisów pod­
pada wedle §  307. kodeksu karnego pruskiego ka­
rze więzienia do jednego roku, a względnie i do 
dwóch lat.

Co się niniejszem do powszechnej podaje wia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. września 1870.

(218S) E  (I y  k  t . ( 3 )
L. 13733. Wzywa się niewiadomego z życia

i m i e j s c a  p o b y t u  F r a n c i s z k a  P i l c h a  z  G i e r a ł t o w i c
szeregowca 13go pułku ułanów hr. Trani, który miał 
udział dnia 24. czerwca 1866 w utarczce pod Villa- 
franca, nby o swem życiu i miejscu pobytu w prze­
ciągu roku od dnia pierwszego ogłoszenia niniejszego 
wezwania w Gazecie lwowskiej udzielił wiadomość 
sądowi krajowemu w Krakowie , lub ustanowionemu 
dlań kuratorowi, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasu wymieniony sąd przystąpi do uznania go za 
zmarłego

Kraków, dnia 30. sierpnia 1870.

© r f e n u t n i f f e .
S)ci6 U E. SanbeS* cil8 5]3refigerid)t in Prag l)at 

mit bem ©efd;lufje bom 1. ©eptember L. 3-» 3- 23777 
bie 93efd)tagnal)me ber in spilfen erfd)einenben 3 £its 
fdjrift „Ćesky lev“ bom 27. 9Iugiift 1870, 9tr. 77, 
tpegen beó in bem SIriiCel „Jakby llakonsko nejlópe 
zbroiło" entholtenen SJerbredjene ber ©tórnng ber 
Bffentlidje Stupę nad) §. 65 lit. a ®t. ®. befta tig t, 
bie aSeiteroerbreitung biefet SDrudfdjrift in 9tńdfid)t 
be8 citirten Slrtifeló berboten unb auf bie SSernid)* 
tung berfelben erEannt (2159)

3)aS E. E. Sanbeó* ais prefjgeridjt in P rag  ba t 
mit bem (SrEenntnifie bom o. b. ŚJt. 3 . 24147 bie Śe* 
fd)[agnapme ber 9ir. 91 ber periobifd)en ©rudfdjrift 
„Slovan“ oom 1. ©eptember l. 3 .» megeu bes bas 
Ślerbred)en nad) § .  6 5  lit. a. © t .  © .  begrunbenben 
SeitartiEele „Aby yyslechli kralovske poselstvi“ befta* 
tigt unb baó sperbot ber SBeiterberbreiinng biefet
Stummer auggefpuodjen.

5)aS ?. f.8aitfceś= ais  prejigegertd)t $u P rag  pa t 
iiber bie Slntidge ber E. E. ©taatsantbaltfdjaft ppm
3. ©eptember 1870, 3- 7081 unb 7082, mit bem (Sr* 
Eenntnifje bom 5. ©eptember 1870 3 -  24150 fluStedjt
erEanut:

3)ie SIrtiEel „Naś boj" unb „Jen nas facknjteu 
in ber 9U. 23 ber 3 eitfd)l'ift: »Delnik“ bom 1. ©ep* 
tem berl870 begrunben ben 2f)atbeftanb beó im §.6^ 
lit. a ©t. ©. bejeidjneteu SBerbredjenó ber © tó r^ S  
ber Bffentlidjcn tRul)e; et3 tbirb bafyer, nad)bem bie. *• 
E. ©taatsanibaltfdjaft gegen Eeine beftimnite 
eine SlnEtage erpoben bat. nad) 2Irt. V. bc<* ® elfj5e6 
pom 15. Cctobcr 1868 3t. ©. 56. 9tr. 1 4 ^, 9e0en bie 
3etifd)tift „Delnik" ba6 objectioe 23erft,b l'<-u Cingelei* 
tet, nad) §§. 6 unb 8 beS ©efe^eó bom -7. ®ecent* 
ber 1 8 6 2 , 3t. &■ 331. 9Jr. 6 1863- -8efd)[agnab= 
me ber 9tr. 23 biefer 3 £it|d)rift beftatigt, nad) §. 36 
bce ąkefigefetjeS bom 17. ©ecember lggg 2Bętters 
oerbreitung biefer 9tunmier' ^^ógiid) ber crioa^nten 
Slrtifel berboten unb §• 37 beó sprefłgefe^efi bie 
93ernid)tung ber conftScirten (Syemptare biefer 9tum=
mer berorbnet. (2211)



(2241) O z n a j m i e n i e  l i e j f a e j i .  ( 2)
L. 40301. W celu wydzierżawienia dobrom 

skarbowym Kockim w sckcyi propinacyjnej kosow­
skiej wyłącznie p r z y s ł u g u j ą c e g o  prawa wyrobu i wy­
szynku wódki i piwa, również Iyni dobrom w tejże 
samej sekeyi p r o p i n a c y j n e j  niewyłącznie przysługi! -

1313
J i

jącego prawa wyszynku wina na czas od l.lispopada 
1870 do końca grudnia 1873 odbędzie się dnia 13go 
października 1870 w Zarządzie dóbr kockich w Ko­
jach licytacya ustna i przez oadaże piseoioe.

Przedmiot dzierżawy obejmuje następujące sześć 
sekeye:

O
OJ Nazwy wsi w sek eye  z ł ażonych S

cc

o <D
tsj. _ O

J ?  o  
— a .

e  *

Grunta

mor. s. □

Cena fiskalna

zł. kr.

Dzień licytacyi

" ,

III.
IV.
V.
VI.

Czcrbanówka i Smodna . . . . 
Miasteczko Kossów i wsie stary 

Kossów, Wierzhowicc , Mana- 
stersko i Moskalowka . . . ,

H o ro d  . . . . . .  .....................
Sokołówka i Babin . . . . . .
Ryczka ................................  .
J aw o ró w ..................................   , . .

I l

432

200

983

5G57
213
598
377
324

96

70
19
88
18
78

W s zy s t k i e  sekeye  r az em  .

w y ra źn ie :  ośm tys ięcy t r zys ta  p ieedz iesą t  p i e c  r e ń ­
skich  45 kr .  w. a.

Op iec zę t ow ane  i w lOprooen towy za da t ek  na­
l eżycie zao pa t rzo ne  p i semne  nadaże  mają być do dn.  
12.  paź dz i e rn ika  1870 do Otej godziny  w ie c zó r  p r z e -

6 321 8355
I

45

13. października 1870.

łożonemu dóbr skarbowych kuci;ich w Kultach od­
dane.

Wszystkie inne warunki  l icytacyj mogą  w z a ­
rząd z ie  dóbr  w Kut iach być p rze jrzane.

Z c. k. k ra jowej  dyrokcyi  skarbu.
Lwów, dnia 17. września 1870

(2239)  J t u n b m t i c b i i i t g .  ( 2 )
9lr. 40038. 3 ltv 9BiebevbejeR.imfi ber Sabafgiofi* 

trafi? in Wojnicz ®ejivEól)auptmann|d)aft Brzesko mirb 
bie (Soiicuneiij mitteljt fctyriftiicfyer Dfferten auóge= 
fdpieben.

S)iefe Dfferte finb unter 2lnfd)Iufi beó SJabiumó 
pv. 50 p. 5ft. Sffiaf)v. , bonu ber ijeugiiijjen ii ber bie 
®vobiaf)rigEeit, SDioralitat imb oufreetjten £3erni5genfc 
ft o n b l a u g ft e n 6 bió 7! en Oetober 1870 jtnei I1l)v 
9iad)niiitagó bet bti f. f. Ainaiij=s-Bejiv?6 * SDircctiou 

in Tarnów ju uberreid)en.
2Der 33evfet;v biefer ©rojitrafi? betrug itn Sol)5 

re 1869:
iu S a b a ? ..........................................17912 fl. 56 fr.

unb in © te in p d m a r fe n ........................ -1474 u 40 n
3«ionmien . 19380 fToO Er.

bftęrr. SBalyr.
£>ie (o u ft i gen Sicitatioiióbebiiigiuffe, unb ber (Sr* 

RagnifU2hiemeió fint> bci ber gcnannlen f. E. §inanj* 
^BejufenSMrection ein^nfet>en.

j f i o n  b e r  F. f .  A i n a i i j - S a n b c ś . f D i r e c t i o n .
L e m b e r g ,  ani 14. €  eptember  187U.

Obwieszczenie.
L. 40038. W celu obsadzenia g łów ne j  trafiki 

tytoniu w Wojniczu w Brzeskim powiecie, rozpisuje 
sie konkureneya w drodze pisemnych otert.

T a k o w e  ofer ty,  zao pa t rzo ne  kwotą  50 zł .  w. a. 
jako  w a d y u m , tudz ież  św iadec twem p e ł n o l e t n o s c i , 
moralności  i po my ś l ne g o  s t a n u  majątku,  mają być n a j ­
dalej  do 7. paź dz i e rn ika  1 870 ,  (io d rug ie j  godziny

II.
Z Ulanowa: 

codziennie o godz. otej rano.
(Łączy się z pocztą do Leżajska i Niska.)

Do Budnika: 
o godz. 1 Otej min 5 po południu.

Z Budnika:
codziennie o godz. 11 tej min. 40 po południu.

(Go przyjściu poczty z Łańcuta.)
Do Ulanowa: 

o godz. 2giej min. 45 po południu.
Obręb doreczań:

a) Rudniki:
Groble, Kopki, Koziarnia, Łowisko, Łętownia, 

Bmlmk,  Stróża, Tarnogóra, Wulka łętowska.
b) Sarzyna:

Bat ano w, Hucisko, Janda, Jelna, Judaszówka, 
Konigsberg, Łukowa, Ruda, Sarzyna i Wola zarzycka. 

O. k, kraj. Dyrekcya poczt.
Lwów,  linia 5. września  1870.

3 .  tretten

dalej  do 7. paź dz i e rn ika  18 70 ,  do d rugiej  
po po łudn iu  do c. k. powiatowej  dyrekeyi  ska rbu  w 
T arn ow ie  wnies ione.

O b ró t  tej  g łów ne j  t ial iki  wynos i ł  w roku 1809,  
mianowicie:

w ty tuniu  17012 zł. uo iu -
w s templowych m ark ac h  . . 1474 „ 40 ,

\V ogó le  . 19380 zł.  90 kr.

wal.  aus )1- i:Pvtacvii ie i wyk az  docho dów
Blizsze warunki  licyt»c}.|UŁ 3 . , T „,.

1 • 1 dvrekcYi ska rbu  w ł a i -moznn p rzy  c  k. powiatowe,] j
nowie p rze j rzeć  

L

( 2 2 3 7 )
L. 38500. 1’rzy urzędach cłowycu t

skim pow iec ie  opr oźn ion c  są następujące postu y

Ż c. k. krajowej dyrekeyi skarbu, 
wów, dnia 14. września 18 <0.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  (2 )
38500. Przy urzędach cfowych w krakow-

1 . Poborcy cła przy urzędzie clonym ubocz­
nym w ('le, z roczną płacą 000 zł., lo jest: Sześć­

set zł. w. a. .
2 . Poborcy cła przy urzędzie cłowym ubocz­

nym w Zabrzegu z roczną płacą 500 z ł . ,  t° Jest ■ 
Pięćset zł. w. a.

w
Zł. w

3 . Kontrolom przy urzędzie cłowym ubocznym 
Gliełmku z roczną płacą 500 z ł . ,  to jest:  pięćset

a.

gene unbcinegiklje 93evui5gen beó genibeigei £)anb- 
lungól)aufeó J. Bcis & A. Pins, fo mię beffen eingel = 
ner ©efeOfdjafter Jacob Reis nut) Adolf Pins in Lem- 
berg ber ©oncurd eróffnet.

3 u r  Seitung berfelben £>err E. E. Sanbeó = <$e* 
rid)tdratf) Heller ald (Joncurd - Gontmifjdr unb tpr. 
Sanbed = 9Ibbocat SDr. Zucker atd einftmeiliger 33er- 
mógend s 93ertualter beftcllt, unb bie ©laubiger auf' 
geforbert, bei ber ,  ouf beu 0. Oetober 1870, imi 10 
111)r aionnittagó ongeorbneten Stagfabrt unter 93cU 
bringrmg ber jur ®efcl)einigung ifyrcr 9Infpvud)e, bieió 
(id)en ®emege, uber beffen Seftatigung ober Ober bie 
(Srnennung eined anberen 9)laffnoevmalteró unb eiited 
©tefloertreteró bcdfelbcn it)re Śiorfcpiagc ju erftatten 
unb bie 9Baf)l eined ©Ićutbigcr = 5Iuófd)iiffeó norjm 
nel)incn.

Stier etn bie gemcinfil)aft[id)c Uoncurdmaffe eU 
nen 9Infprud) ald Soncurdglaubigcr flellen mili, mirb 
crinnert, fcinc Aorberungeii felbft menu ein 9ied)td= 
ftreit bariifcr anlyangig (ein fol l te, oor fflblauf bed 
15. ©pptember 1870 bei biefem Vanbedgcrid)te nad) 
*orfd)rift ber (Soncurdorbmmg ()itr SBeruieibung ber in 
berfelben angcfcroI)tcn 9ted)tdnad)tf)cile jur STunielbung 
unb in bie Sagfafyrt, mcld)e auf ben 29. 9iooembcr 
1870 uni 9 11Dv 93onmttagd beftiimnt mirb , jur VI 
gutbirnng mib jur Stangdbcftiinnumg ju bringen.

boi biofer 5£agfat)i't crfd)cinenbcir angeinel- 
beten ©taubigci fldyr bas 9łed)t ju, burd) freie 2Bal)l 
an bie ©telle bce Waffcbermaltcrfl, feined ©te(lbertre= 
terd unb ber 9Kitglicber bed ©laubiger - 3lusfd)iiffed, 
meldje bid baf)in im 91mtc maren, anbere ^ę r fo n en ’ 
iljred SSertrancne, enbgiltig ju bernfen.

Bugleid) mirb bie adgemeiue iMquibationdtag= 
fal)rt ald eine a3erglcid)dtagfal)rt nad) §, 08 ber Uon= 
curdorbnung beftimmt.

5>ie mci teren SSerbffcntlidjungcn im ?anfe bed
(SoncinSoerfobrcnS merben in ber Gazeta lwowska 
crfolgcn.

33o 111 F. F. 2aitbct?= cifo -Y)anbclOf)evid)fe. 
Lemberg, om 17. ©eptember 1870;

(2233) (2)
Nr. 13182. Z dniem 20. września b. r. wejdą 

w życie w Budniku i Sarzynie c. k. urzęda pocz­
towe dla poczty listowej i wartościowy],’ i bedzie 
równocześnie zaprowadzona codzienna jazda posłań- 
cza między Niskiem, Budnikiem, Sarzyną i Leżaj­
skiem , w połączeniu z jazdą posłańczą Leżajsk- 
Łańcut, która ‘w Nisku przy jezdzie posłańczoj' Ni- 
sko-Leżajsk z jazdą posłańczą Rozwadów -  Nisko, a 
przy jazdzie posłanczej Leżajsk -  Nisko z jazdą po­
słańczą Nisko-Rozwadów' łączyć się będzie.

Równocześnie zostanie obieg jazdy posłanczej 
Ulanów-Nisko na przestrzeń Ulanów -  Rudniki prze­
niesiony.

Porządek obiegu.
‘  I.

.Ifiiii&ntncbung.
9U'0. 13 189 . 91 m 20. ©eptember t 

in ben £)rten Rudnik unb Sarzyna ^oftdmter fur ben 
93riep unb fyabrpoftberEebr ind Seben , unb mirb 
gleicl)jeitig ein mit beu 93otenfal)rten Leżajsk-Łańcut. 
jufainmeiiL)aiigenbcr fdgtidjer 93otenfat)rfcurd jmifdjen 
Nisko uber Budnik, Sarzyna unb Leżajsk errid)tct, 
meldjcr ful) in Nisko bei ber ł8 otenfal)rt' Nisko - Le­
żajsk 011 bie SBotenfatyrten Rozwadow-Nisko unb bci 
bel Leżajsk-Nisko an bie ^aljrten Nisko-Roz.-
wadow anfd)lief!cn mirb.

93om gleicf)en gcilpunEtc mirb ber SBotenfohrt* 
curtS Ulanów - Nisko auf bie 9?onte Ulanów -  Rudnik 
oerlegt-

(S u r d o r b n u n g.
I.

93on Nisko: 
tag(icf) um 9 ltt)r Rritl).

(9lnfd)lup an bie ąioft aud Rozwadow.) 
óU Rudnik lim 10 Ut)r 40 3)łin. 33ormittagd,

„ S arzyna „ 12 „ 30 v tDtittngS,
„ Leżaj sk  „ 2 „ 25 „ DiadjinittagS,
n Ł a ń c u t  „ 6  „ 40  „ 9Ibenbd.

(2lnfd)Iuf) an ben 9iad)tjug nad) Krakau unb 
L em b er g .

fBon Łańcut: 
iaglid) urn 5 lU)r 30 ffllin. Ar ii i).

(®cl)t ab nad) (Sintreffen bed 9iad)tjugee aud 
Lemberg unb Krakau.)

*\ot.
Z

Wszystkie te posady są połączone z wolnem 
Pomieszkaniem, lub dodatkiem na takowe w kwmcie 
dziesiątej części jednorocznej płacy i z obowiązkiem 
do złożenia kaucyi w kwocie jednorocznej p3‘lCY• 

Ubiegający się o którą z tych posad winni swe
n«3<HwC? podania, zaopatrzone w dowody dokładnej

egzanin,54̂ '1 języka krajowego, tudzież , iż przepisany 
tygodni Xv dobrym postępem złożyli w przeciąg'11 ć ('h 
wiatowej dy^fttLsanej drodze krakowskiej c. k- po- 

Z c. iccyi skarbu oddać.
Lw ów , dn]., ri|iowej dyrekey i skarbow ej.

' •  września 1870.
(2234) ^  .

fSr. 48297. 5Q0 l” i  c t. (2)
Lemberg mirb uber bag Ł Ł Sanbedgerief)^ 'rn
ben Sanbern, fur tueldje b u ' ^ umte bemegtidje, unb: tn 
fDecember 18G8 9iv. 1 fR. ĄSllcuvdorbnung bom 25.

So^re 1869, 0ele=

Z Niska: 
codziennie o godz. 9tcj rano.

(Łączy się z pocztą z Rozwadowa.)
Lo Rudnika o godz, 1 Otej min. 40 po południu,

„ Sarzyna „ 12tej „ 30 w południc,
„ Leżajska „ 2giej „ 25 po południu.
„ Łańcuta „ Otej „ 40 w wieczór.

(Łączy się z pociągiem nocnym do Krakowa i 
Lw ow a)

Z Łańcuta: 
codziennie o godz. 5tej min. 30 rano

( Odchodzi po przYbyciu pociągu nocnego ze
Lwowa i Krakowa.)
Do Leżajska o godz. Otej min. 45 przed południem, 

„ Sarzyny „ l i t e j  M 30 „ „
„ Rudnika „ lszej „ 20 z południa,
5, Niska „ 3ciej ■„ 10 po południu.

(Łączy się Z pocztą do Rozwadowa.)

An Leżajsk urn 9 Uf)r 35 93Iin. 93ormitlagd,
„ Sarzyna „ 11 „ 30 „
„ Rudnik „ 1  „ 2 0  „ fflittagd,
„ Nisko „ 3 „ 10 „ 9Iad)inittagd.

(2lnjil)lufi an bie 4)3 o ft nad) Rozwadow.)
II.

S on  Ulanów: 
iaglid) 11111 9 Uf)r Ariil).

(2liifd)lup an bie )Roft nad) Łańcut unb Nisko,) 
Au Rudnik:

tóglid) mu 10 lltm 5 9)iin. 93onnittag£.
33on R u d n i k :

Iaglid) 11111 11 1U)V 40 3)tin. ©ormittagT
r 9iad> (Sijilreffeit ber 4(3 o ft au 8 Łańcut.)

Au Ulanów:
Iaglid) run 2 llljv 45 93iin. 9iad)mittagó.

^eftelluHgeibejirE:
a) bcc tRoflnintrei B u d n i k :

Groble, K o p k i , K o z ia rn i a,  Łowisko, Łętownia, 
B u d n i k ,  S t r ó ż a ,  Tarnogóra unb Wnika łętowska.

b )  beó 'f|3oftanitcei Sarzyna:
.... . Łiranow, Hucisko, Janda, Jelna mil Judaszówka, 
Yonigsberg, Łukowa, Ruda, Sarzyna, Wola zarzycka. 

f. galij. 'i(3oft-®irectioii.
Lemberg, a n i  5.  © e p t e m b e r  1 8 7 0 .

(2230) Etl tl y U t .  ( 1)
Nr. 2206. Ges. król. sad powiatowy w Makowie 

wiadomo czyni, że na mocy wyroku z dnia 10. sier­
pnia 1809 do 1. 1955 i wyroku c. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z d n i a  24. czerwca 1870 do 
1. 15940 dozwala się w celu zaspokojenia przyzna­
nej m a łż o n k o m  Józefowi i Annie Stopkom kwoty
2000 złr. w. a. wraz z 0% odsetknmi za trzy lata 
od wydania nakazu płatniczego z dnia 21. maja 1869 
do 1. 1257 wstecz rachując aż do dnia rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi, tudzież kosztów prawnych 9 złr. 
12 kr., 2 złr. 30 kr., kosztów egzekucyjnych 3 złr. 
17 kr. ,  1 złr. 5 kr. i kosztów obecnego podania. 
3 złr. 81 kr. w. a. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 18 w Makowie położonej, p. Józefowi Blu-
menfeklowi należącej, pod następującemi warunkami:

1 . Do przymusowej sprzedaży powyższej real­
ności wyznacza się 3 termina, na dzień 13go paź­
dziernika, 17. listopada i 15. grudnia 1870 o godzi­
nie 9tej przed południem.

2 . Jako cenę wywołania stanowić ma c e n a  

szacunkowa 4300 złr. w. a., i jako wadyum ma słu-
żyć lOta część ceny szacunkowej.

3. Warunki egzekucyjne, opisanie powyższej 
realności, tudzież akt oszacowania mogą w' reg is lra -  
turze tutejszego sądu być przejrzane lub w- odpisie 
wyjęte-;

j 3  C. k. sąd powiatowy.
MakóWj dnia 8. września 1870*
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(2243) £ ic itf lt ion$*2(nf«nbfgm tfl.  (1)

9tro. 9239. ©ei ber l ■ f. 8inanj*©ejirfó*2)irec= 
tion in Sambor tuirb ju t  ©erpacfitung beć ©ejugeć 
ber aligemeinen ©erjefirungćfteuer fammt bem 20% 
3 ufcfilag£ gu bcmfelben nad) ber britten 2 arifćclajje 
non fteuerbaren ©iefifcfilad)tungen unb ber gUifd)* 
aućfcfirottung im Stryjer gJadjtbejirfe auf bie ©olar* 
Sałjre 1871, 1872 unb 1873, unb jroar entmeber auf 
1 Safir, ober imbebingt auf alle 3 afite, ober eublid) 
auf 1 3 <rt)r mit ftilfdjmeigenber Srneuerung auf bać 
tneitcre 2te unb 3te gafir bie Sicitation ani 4. Dcto* 
ber 1870 non 9 bić 12 Ufir ©ormittagć abgefialten 
roerben.

®et Stućrufćpmć beć jafirlid)en ©ad)tfd)itlingć 
betragt 6508 fl. 08 fr. ©age: ©edjćtaiifenb fjfinffiun* 
bert 2ld)t ®ulben 68 fr. óft. SOBdfit.

©djriftlidje, mit ber ©tempeimarfe pr. 50 fr. 
Derfefiene berfiegeite, mit bem 1 0 #  ©abium im ©aa= 
reu ober annel)mbaren © taa tćp ap ien u  belrgte 2In* 
botf)e ftnb langftenć bić 3. Dctober 1870 bei bem 
©orftaube ber f. f. 3'inanj=©ejirfć*2)tTectioii in Sam­
bor einjubringen.

S) i e  ubrigen Sicitatioiićbebingniffe f&nnen filer* 
amtć in ben gcmófinlidjen SImtćftunben eingefcfien 
werben.

f. 3inanj*©ejirfć*3Mrection.
Sambor, ani 16. ©cptember 1870.

(2244) & uiibnind)ung. (1)
9iro 39672. 5)ać fiofifc f, f, ginanjniinifteriutn 

(jat mit bem Grlaffe nom 18. 3J7ai 1870 (9t. ®. 931. 
9ir. 76) nerorbnet, bafi gum ©efiufe ber ©emeffung 
beć ®cbut)ven=2tcquinalentć non bem bewcglid)en unb 
unbetneglid)en 9Trm6gen fur bać britte ®ecemiiiini 
(1. Sanner 1871 bić le^ten 2)ccember 1880), nad; 
ben ©eftimmungen beć ®efe£cć bom 9. gebruar 1850, 
ber a0erl)6d)ften ©ntfd)liefiiing nom lten 5Uai 1850 
(9i. ®. 931. 9ir. 181), bann beć ®efefceć nom 13. 3?e= 
cember 1862 (0t. ®. ©1. 5iv. 89) unb bom 29. ge< 
bruar 1864 (0t. ®. 931. 91r. 20), ©eitenć ber jur 
(Sntrid)tiing biefeć 2Ieqiuoalentś 93erpflid)teten, ©e* 
fcnntniffe bić fpateftenć 15. gebruat 1871 bei ben 
f. f. 3 titang*©ejir!ć*T)irectiońen( gu meldjen fte ifirem 
SBofinftfce nad) juftanbig finb, norjulegen finb.

Sdefe Siiiorbmmg betrifft bać nad) bem ®efefie 
nom 13. EDecember 1862 Sarifpoft 106 B. e. tn bem 
bort begetdjneten SWafie bem @ebufiren*?leqiiit>alenfc 
unterliegenbe SBetmŁgen ber ©tiftungen, ©eneficien, 
$ ird jen( geiftlid)en unb weltlid)en ®emeinben, ©cieine, 
Slnftalten, 6'orporationen unb ffiefellfdjaften, $lcfien* 
Unternebmungtu unb anberen <&tmerbć=®efeOfd)aften.

Sn  we Id) er Strt unb gorm bie bemerften ©e= 
fenntniffe gu nerfaffen ftnb, ift in bem begogenen @r* 
taffe beć fiofien f. f. ginanjminifteriumć bom 18. SDtai 
1870 (9t. ®. 931. 9ir. 76) genau norgegeidjnet; aud) 
wurben jur ®rleid)terung beren ©erfaffung bie fiiefur 
norgejeid)netcn gormularien A., B. unb C. in 2)rucf 
getegt, unb bie benotfiigten S)rutfb6gen fónneu bei 
jebctn f. f. ©teueramte, gegen ©ergittung beć auf 
jebem SDrucfbogen erfid)tlid) gemad)ten ®eftcfiiuigć= 
preifeć, erfioben tnerben.

(Ść werben nunmcfir alle JDiejenigen, bie eć 
angel)t, auf bie obermafinte ©erpflidjtuiig jur geitge* 
mafjeii ileberreidjung ber ©efenntniffe fur bie ©enief* 
fimg beć ® ebut)ren '2Tequioaleutć mit bem ©eifugen 
aufmerffarn gemad)t, baji bermóge beć §. 21 beć ob* 
begogenen g i nan j  = HJluiifterial * ©rlaffeć bom 18. IDłai 
1870 auf bie Huterlaffung ber Sinbefennung bie nad)* 
tfieilige golge gefefst ift, baf) bie jweifadje ®ebii^r 
wdl)renb beć ganjen je^nid^rigen 3 e>troumeć, fur 
weldjen bie ©cmeffung beć ®ebu^ren * 2Iequibatentć 
ju ge)d)e^en I)at, wirb einge^oben werben: — ferner 
bafs bie 93evl)etni[id)ung ober unrid)tige 91ngabe ber 
einjubefcnneuben ®egenftdnbe nad) §. 84 31. 3 beć 
®e|ef)eć nom 9. gebruar 1850 ber ©e^anblung nad) 
bem ©trafgcfcfce uber ®efdUć.'Hebertretungen unterliegt,

©on te r  f. f. ginanj=9anbeć*5Mrection.
Lemberg, ben 7. ©eptember 1870.

O b w i c s / c a e n i o .
Nr. 3 9 6 12. ysokie c. k. ministerstwo skarbu 

rozporządziło w reskrypcie 7, dnia 18. maja 1870 r. 
(T)z. ust. państwa Nr. 76.), aby dla wymiaru nale- 
ż.ytości ekwiwalentowej od ruchomego i nierucho­
mego majątku za trzecie decennium ( Ig o  stycznia 
1S71 do końca grudnia 1880), według przepisów 
u s t a w y  z dnia 9 . lutego 1850, najwyższego postano­
wienia z dnia l .  m aj a  jggg  (Dz. ust. państ. Nr. 1 8 1 ) 
oraz ustawy z dnia 1 3 . g rudnia 1862 (Dz. ust. pań­
stwa Nr. 89) i z dnia 29go lutego 1864 (Dz. ust. 
państwa Nr. 20)  ci, którzy do opłaty tej należytości 
obowiązani Są ,  najdalej do dnia 15go lutego 1871 
wnieśli fasye do tych c. k. powiatowych Dyrekcyi 
skarbowych, do których według mjejsca swego za­
mieszkania przynależą.

Rozporządzenie‘ to dotyczy majatku według 
ustawy z dnia 13go grudnia 1862 r., (p 0Z- tar> jgg
B. e), należytości ekwiwalentowej w oznaczonei tam 
mierze ulegającego, który należy fundacyom, bene- 
ficyom, kościołom, gminom duchownym i świeckim 
stowarzyszeniom, zakładom, zgromadzeniom, towa­
rzystwom, przedsiębiorstwom akcyjnym i innym spół­
kom zarobkowym.

W jaki sposób co do formy i treści pomienione 
lasye sporządzić należy, dokładnie oznaczają posta­

nowienia powołanego reskryptu ministeryalnego z dnia
18. maja 1870 (Dz. ust. państwa Nr. 76 );  aby u ła­
twić tychże fasyi sporządzenie, dano drukować prze­
pisane na lakowe formularze A .,  B. i C., a druków 
tych można dostać w każdym urzędzie podatkowym 
za wyrażoną na każdym arkuszu cenę własnego 
kosztu.

Na pomieniony obowiązek do wniesienia w na­
leżytym czasie fasyi dla wymiaru należytości ekwi­
walentowej zwraca się niniejszem uwagę wszystkich, 
których to dotyczy, z tern dołożeniem, że według 
§. 21. powołanego reskryptu ministeryalnego zanied­
banie wniesienia fasyi sprawia ten szkodliwy skutek, 
iż płacićby musiano podwójną należytość przez wszy­
stkie dziesięć lat, za które wymierzyć się ma nale­
żytość ekwiwalentowa, oraz że zatajenie lub nie­
prawdziwe podanie fasyonować się mających przed­
miotów podlega na mocy §. 84. 1. 3. ustawy z dnia 
9. lutego 1850 postępowaniu według ustawy karnej
0 przekroczeniach dochodów skarbowych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbowa.
Lwów, dnia 7 .  września 1870.

(2231) i )  d  y  k  t .  (1 )
L. 2573. C. k. sad powiatowy w Rawie za­

wiadamia Majlecha Gabel z miejsca pobytu a także 
co do życia nieznajomego, iż c. k. prolniratorya w 
imieniu wysokiego skarbu podała przeciw niemu tu ­
taj skargę pod dniem 31go lipca b. r. o wykreślenie 
jego pretensyi z tabeli płatniczej pod dniem 3 Igo 
grudnia 1868 1. 1904 wydanej, a wskazującej porzą­
dek wypłaty wierzycieli z ceny kupna jednej połowy 
realności w Rawie pod Nr. 80 i 90 położonej, daw­
niej do Salamona Bodensteina należącej, na trzecim 
miejscu w nieoznaczonej ilości umieszczonej a po­
chodzącej z kontraktu dzierżawy pomiędzy dzierżaw­
cami obwodowymi Boruchem Hescheles i Salomonem 
Bodensteinem z jednej strony a Beryszem Holliinder
1 Majlechem Gabel z drugiej strony względem pra­
wa poboru takzwanego świeczkowego od starozakon- 
nych w Lubaczowie pod dniem 13. października 1845 
zaw artego, która ustanowionemu na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratorowi w osobie pana adwokata 
Dra. Karcza z Żółkwi z wyznaczeniem terminu do 
rozprawy na dzień 7. grudnia b. r. o godzinie 8mej 
zraua w tutejszym sądzie doręczoną została.

Wzywa się zatem Maylecha G ab e l , aby albo 
sam na wyznaczonym terminie stanął i swoją obronę 
wniósł, albo swemu kuratorowi potrzebnej informa- 
cyj udzielił, albo też dla siebie innego zastępcę wy­
brał i o tern tutejszemu sądowi doniósł.

Z c. k. sądu powiatowego.
R a w a ,  d n ia  9 .  w r z e ś n ia  1 8 7 0 .

(2229) E d y k  4. (2)
L. 24367. G. k. sąd krajowy lwowski podaje 

do wiadomości, iż na zaspokojenie sumy 200 zł. w.
a. z przyn. dla p. Dominika Smuszowicza na realno­
ści pod 1. 4 3 4 we Lwowie położonej, spadkobier­
com Jana Kiełbińskiego należącej ciężącej, odbędzie 
się w tutejszym sądzie licytacya tejże realności dnia
27. października 1870 i dnia 1. grudnia 1870, każdą 
rażą o godz. 10. przedpołudniem wyżej lub za cenę 
szacunkową w ilości 9615 zł. 65 kr. w. a. sądownie 
wyprowadzoną.

Wadyum wynosi lOproc. ceny szacunkowej czyli 
961 zł. 56Va kr. w. a.

Pierwsza połowa ceny kupna w przeciągu dni 
30 po doręczeniu uchwały akt licytacji zatwierdza­
jącej, druga połowa zaś w przeciągu dni 30 po do­
ręczeniu uchwały porządek wierzycieli ustanawiają- 
eej.

Do ułożenia warunków lżejszych na wypadek, 
gdyby na powyższych dwóch terminach nikt ceny 
szacunkowej nie ofiarował, wyznacza się termin na 
9. grudnia 1870 godzinę 10. przed południem.

Resztę warunków licytacyjnych, w całej treści 
ekstrakt tabularny i akt szacunkowy wolno przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamiają się 0-  
prócz wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych, 
mianowicie p. Jana Kłokowskiego, tudzież wszyst­
kich ty ch ,  którzyby dopiero po 5tym maja 1870 
jako dniu wystawienia wycięgu tabularnego proś­
bie licytacyjnej załączonego bypotekę uzyskali, 
lub ktorymby z jakiejkolwiek przeszkody uchwała 
niniejsza doręczoną być n iem ogła , przez ustano­
wionego do tego jako też do następnych działań 
uchwałą z .20go kw ietnia 1863 1. 8757 nakazanych 
kuratora w osobie pana adwokata Dra. Hónigsmana 
z substytucyą p. adwokata Dra. Pfeifera i niniejszym 
edyktem.

L w ó w ,  d n ia  2 0 . s i e r p n ia  1 8 7 0 .

(2236) K o n k u r s .  (2 )
Nr. 39897. Na posadę sługi urzędowego przy 

tutejszo-krajowych ces. król. urzędach podatkowych 
z etatową płacą rocznych 300 złr. albo 250 złr., 
ewentualnie na posadę sługi pomocniczego przy 
tychże urzędach z etatową płacą rocznych 200 złr.

Dotyczące podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi skar­
bowej z udowodnieniem dokładnej znajomości języka 
krajowego.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Gwów, d n ia  1 2 .  w r z e ś n i a  1 8 7 0 .

(2232) E  d  y  k  t .  (1 )
Nr. 2498. Ces. król. sąd powiatowy w Tucho­

wie wzywa nieobecnego z miejsca pobytu i żj'cia, 
c. k. sądowi niewiadomego Mikołaja Skułonia, naj­
starszego syna Sebastyana Skałoma, właściciela real­
ności pod L. k. 73 w Berezowy, dnia 22. listopada 
1866 zmarłego, ażeby w przeciągu jednego roku
c. k. sąd o swojem miejscu zamieszkania zawiado­
mił , inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
w' osobie Antoniego Wróbla, wójta z Berezowy, dla 
Mikołaja Skałoma ustanowionym przeprowadzone zo­
stanie.

Tuchów', dnia 6. września 1870,

(2240) f i i c i t n t io n ć » SIiiFftnhiguiig. (2)
■Dtro. 37927. ©ei ber f. f. ginanj=©ejivfć-3M* 

rection in Neu-Sandec mirb jur ©erpacfitung beć 
ber A lt-Sandecer DteIigionćfonbćf)crrfd)aft jiiftel)enben 
9ted)teć jur ®int)et)ung ber 3kautgcbul)r non ber iiber 
ben Popradflufi jnnfcfien Biegonica unb A lt-Sam iec 
fubrenben 93rucfe auf bie $>auer bon brei 3al)ren,
b. i. auf bie 3 £if t>oni 1- Sdnuer 1871 bić @nbe 
©ecember 1873 bie bffenllidje Sicitatiou ani 20. Dc* 
tober 1870 abgefialten loerben.

£>er 21ućrufćpreić beć einjafirigen ©adjtjinfeć 
betragf 1975 fl. 50 f r . , toobon 10% jeber Sicitant 
ale ©abtiun ju ertegen fiat.

®er ©ad)ter ift oerpflidjtet eine bem bicrfcljdfi* 
tigen ©adjtjinfe gleirfiPonuncnbe Saution entmeber im 
©aaten, ober in 5ffentlid)en Dbligationen ju erlegtn.

3)er ©ad)tjinć ift nionatlid) ooifiinein ju eut- 
rid)ten.

®er ©acfitei loirb in bem efiemaligen ©pitalć* 
gebaube eine freie auć (Sinem 3Gruner fauunt Sikfie 
befiefienbe 9Bofinung ubergeben meibcu.

Slufsoi ber munblidjen 9icitation loerben aud) 
|d)riftlid)e mit bem claffenmdfjigen ©tempel oon 50 fe. 
oerfefiene, niit bem 10% ©abimn beć 9lnbotfieć be* 
legte, gefiórig unterfertigte uno oerftegelte Dfferten 
angenommeii, toeidje bei ber f. f. g i nanj  = ©ejirfć* 
T)irectiou iii Neu-Sandec-langftenć an bem ber 2ict* 
tatiou jundd)ft oorangefienbcu £age, b. i. ani 19tcn 
Dctober i. 3 . bić 6 Ufie 9iad)iuittagć einjulangen 
fiaben.

Seberniann, meldjer nad) ben ®efe^en ber 2an* 
bećoerfaffung unb fpejiellen abniiiiifiratioen ©orfd)rif* 
ten ein ®emerbe betreiben fann,  roirb jur ©ad)tung 
jugelaffen.

3) ie n a f i e r e n  S i c i t a t i o u ć  = © e b i n g u u g e t t  f b n n e n  
bei  bev Neu-Sandccer P. f. S i n a n j * © t ' j i r f 0 * T ) i i e c l i o n  
e i ng ef ef i en  l o e r b e n .

•ff. f. 8inaiij=Sanbeć*T)irectiou.
Lemberg, am 1 5 .  © e p t e t n b e r  18 7 0 ,

Obwieszczenie.
Nr. 37927. W celu wydzierżawienia prawa po­

boru myta od mostu przez rzekę Poprad między 
Biegonicami a Starym Sączem wiodącego, do pań­
stwa funduszu religijnego Staro-Sądeckiego należą­
cego, na czas trzech lat, to jest na czas od 1. sty­
cznia 1871 do końca grudnia 1873 odbędzie się 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Są­
czu na dniu 20go października 1870 publiczna licy­
tacya.

Cena wywołania czynszu rocznego wynosi 
1975 złr. 50 kr., z której to kwoty każdy do licy­
tacyi przystępujący 10% jako poręczne złożyć ma.

Dzierżawca obowiązany będzie kaucję  w kwo­
cie ćw iererocznego czynszu wyrów bywającą złożyć, 
którą bądź w gotówce, bądź w obligacjach państwo­
wych lub krajowych uiścić może.

Czynsz dzierżawny płacić się ma z góry mie­
sięcznie.

Udzielone będzie dzierżawcy mieszkanie wolne, 
składające się z jednego pokoju wraz z kuchnią 
w dawnym szpitalu wojskowym.

Obok ustnej licytacyi przyjmuje się także pi­
semne oferty, które marką stęplową na 50 kr. i po- 
recznem 10% od ofiarowanego czynszu rocznego wy­
noszącym zaopatrzone i należycie podpisane i opie­
czętowane być mają,  zaś najdalej do 6tej godziny 
po południu poprzedzającego licytacyę dnia, t. j.
19. października 1870 r. w c. k. powiatowej Dyrek­
cji  skarbu w Nowym Sączu wniesione być winny.

Do dzierżawy każdy jest przypuszczony, kto 
podług istniejących ustaw i administracyjnych prze­
pisów' takie przedsiębiorstwo objąć może.

Bliższe warunki licylaeyi przejrzeć możn" 
w Nowo-Sądeckięj c. k. powiatowej Dyrekcji skarb11. 

Od c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 15. września 1870.

(2160) E  d  y  k  t .
L 17025. W załatwieniu podania Fri’" c' szk" 

Zagórskiego (junior) i Franciszka Zagórsk|ego (s‘’'  
nior) i Karola Zagórskiego c. k. sąd krajo"? 
czyni niniejszem wiadomo, że f i rma:  » F r a n ^ z n ’- 
Zagórski i Synowie11 fabrykanci wełny w Bial) 
składająca się z jawnych spólników Franciszki* 
Zagórskiego młodszego, F r a n c i s z k a  Zagórskiego sta' 
rszego i Karola Zagórskiego wciąg>‘>ęta na dni1' 
27go stycznia 1870 r. vo1, n0v. 1- Pa^- &5. został’ 
rozwiązaną i z re je s tru  hand lów cgo spółkowych firi'1

7* C* k, galię. drukami rządow ej.


